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Kandydaci na posłów do Sejmu
współpracy naukowo-technicznej

rozmawiają z wyborcami Sesja naukowa w Warszawie
W Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie odbyła się

4 bm., w drugim dniu pobytu w woj. katowickim I sekre­
tarz KC PZPR — Edward Gierek, przebywał w Siemianowi­
cach Śląskich. W towarzystwie zastępcy członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarza KW PZPR w Katowicach — Zdzi­
sława Grudnia i gospodarzy miasta z I sekretarzem KM 
PZPR — Hubertem Galeczką zwiedził nowy, zbudowany 
niedawno wydział ciągami rur w Hucie „Jedność".
I sekretarz KC partii zapoz­

nał się z procesem produkcyj-

Szef szwedzkiej 
dyplomacji 

przybywa do Polski
W poniedziałek, 6 bm. ma 

przybyć do Polski minister 
sęrrw zagranicznych Szwecji 
— Krister Wickman. Będzie to 
już jego druga wizyta w na­
szym kraju — poprzednio przy 
pomnijmy, bawił on w Polsce 
w lutym 1971 r., jako mini-

Minister spraw zagranicznych 
Szwecji Krister Wickman.

CAF — Photofax

nym i technologicznym ciągar 
ni; jej załoga osiągnie w br. na 
nowoczesnych urządzeniach 
pełną moc produkcyjną — 45 
tys. ton poszukiwanych w kra­
ju i w eksporcie rur różnych 
wymiarów.

W zakładowym Domu Kul­
tury Huty odbyło się następnie 
spotkanie Edwarda Gierka o- 
raz kandydującego na posła 
tamtejszego okręgu — Gerar­
da Nieroby — brygadzisty cią 
garek Huty „Jedność" z załogą.

W największym zakładzie 
przemysłowym Rzeszowszczy- 
zny — Hucie „Stalowa Wola" 
odbyło się wczoraj spotkanie 
załogi z kandydującym na po­
sła w okręgu nr 65 w Tarno­
brzegu członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczącym CRZZ — Władysła­
wem Kruczkiem.

Sekretarz KC PZPR — Sta­
nisław Kowalczyk spotkał się 
wczoraj z wyborcami w naj­
większym zakładzie włókien­
niczym województwa łódzkie­
go — Zakładach Przemysłu Ba 
wełnianego im. Bojowników 
Rewolucji 1905 r.

Sekretarz KC PZPR — Je­
rzy Łukaszewicz wziął udział 
w przedwyborczym spotkaniu 
z załogą Huty Miedzi w Głogo 
wie i jej budowniczymi.

PAP

wczoraj uroczysta sesja naukowa, zorganizowana z okazji 
25-lecia podpisania porozumienia o współpracy naukowo - 
technicznej między Polską i Związkiem Radzieckim.
W sesji, na którą licznie 

przybyli przedstawiciele pol­
skiego świata nauki, techniki 
i kultury oraz organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych — 
bierze udział radziecka dele­
gacja rządowa, z wicepremie­
rem, przewodniczącym Komi­
tetu Nauki i Techniki Rady 
Ministrów ZSRR — Władimi­
rem Kirillinem.

Przybyli przedstawiciele 
najwyższych władz, członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR: premier Piotr Jarosze-

obejrzeli również otwartą 
wczoraj w salach PKiN wysta 
wę „Nauka w służbie ludz­
kości”. Zgromadzono na niej 
ponad 100 fotogramów obra­
zujących postęp techniczny.

PAP

wicz, sekretarz KC Jan
Szydlak, wicepremier — Mie­
czysław Jagielski, minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go Henryk Jabłoński. Obecni 
byli również przewodniczący

Czwarty polski 
ośrodek

OK FJN prof. Janusz

Przedwyborcze spotkania
w Wielkopolsce

W dalszym ciągu w Wielkopolsce odbywają się spotkania 
kandydatów na posłów z wyborcami. Wczoraj 9 kandydatów 
na posłów do Sejmu PRL spotkało się z przedstawicielami 
różnych środowisk, by wspóln’e dyskutować nad najważniej 
szymi problemami rozwoju naszego kraju.

Kandydaci na posłów w Okrę 
ku nr 59 z siedzibą w Lesznie 
— prezes Wojewódzkiego Korni

Ćwiczenia sztabowe
Układu Warszawskiego

Zgodnie z planem Zjednoczonego Dowództwa na terenie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej odbyły się w okresie od 
25 lutego do 4 marca br. ćwiczenia sztabów operacyjnych 
wojsk lądowych, obrony przeciwlotniczej^ wojsk lotniczych 
oraz sztabów sil morskich państw — członków Układu War­
szawskiego.

ster przemysłu w rządzie 
swego kraju.

Rozmowy, jakie przeprowa- 
<3zi on z czołcwymi osobisto­
ściami naszego kraju dotyczyć 
będą, obok szeregu zagadnień 
międzynarodowych, zwłaszcza

W ćwiczeniach uczestniczyli: 
sztab Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych, sztaby operacyjne Ar­
mii Radzieckiej, Narodowej 
Armii Ludowej NRD i Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Ćwiczeniami kierował dowód 
ca Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych państw członków Układu

zgrywaniu wyższych sztabów
armii państw członków
Układu Warszawskiego, dosko­
naleniu współpracy między ni­
mi i umacnianiu bojowej jed­
ności bratnich armii. (PAP)

tetu ZSL w Poznaniu Walen­
ty Kołodziejczyk i traktorzysta 
PGR Koronowo — Leon Umiń 
ski (PZPR) spotkali się w Pa­
włowicach pod Lesznem z pra 
cownikami służby rolnej i in­
stytucji działających na rzecz 
rolnictwa oraz z przedstawicie 
lami samorządów robotniczych 
PGR, spółdzielczych i kółek 
rolniczych.

Spotkanie otworzył przewód 
niczący Powiatowego Komite­
tu FJN Kazimierz Jankowski, 
po czym wprowadzenie do dy­
skusji wygłosił kierownik Wy­
działu Rolnictwa Prezydium 
PRN w Lesznie — Feliks Ur­
banowski, który przedstawił 
podstawowe problemy rolni­
ctwa regionu leszczyńskiego.

Pierwszym dyskutantem był 
sekretarz Komitetu Gromadz-

Dokońc-tpnie na str 2

Groszkowski oraz ambasador 
ZSRR w Polsce — Stanisław 
Piłotowicz.

W swoim wystąpieniu P. 
Jaroszewicz wskazał na 
ogromne znaczenie zawarte­
go przed 25 laty porozumie­
nia, które na przestrzeni mi­
nionych lat odegrało ważną 
rolę w rozwoju naszego kra­
ju i w dalszym ciągu przyczy­
nia się do integracji gospo­
darki, nauki i techniki Polski 
i Związku Radzieckiego.

Przybyli na sesję goście

przeszczepu nerek
Wczoraj w szpitalu im. Na­

rutowicza przy III Katedrze 
Chirurgii Akademii Medycz­
nej w Krakowie otwarto 
czwarty w Polsce (oo Warsza­
wie, Wrocławiu i Katowicach) 
ośrodek przeszczepu nerek.

Zainstalowano w nim urzą­
dzenia zarówno krajowej pro-
dukcji jak zakupione za
granicą. Wśród urządzeń kra­
jowych znajduje sie kilka pro 
totypowych — m. in. pierw­
sza polska sztuczna nerka.

PAP

Delegacja KC KPZR w Poznaniu
Wczoraj w drugim dniu swego pobytu w Wielkopolsce de­

legacja Wydziału Pracy Organizacyjno-Partyjnej KC KPZR 
przebywała w Poznaniu.
W 

goście 
stwie 
Jana

godzinach 
radzieccy 
sekretarzy

Pawlaka i

porannych 
w towarzy- 
KW PZPR 

Władysława
Slebody złożyli wiązanki kwia­
tów pod pomnikami Bohate­
rów i PPR na Cytadeli.

Następnie delegacja udała 
się do Poznańskiej Fabryki Ma

Na zdjęciu: moment składania 
wiązanek kwiatów pod pomni­

kiem Bohaterów Cytadeli.
Fot. — „Głos“

europejskich aktualnego
stanu i możliwości dalszego 
rozwoju stosunków dwustron­
nych. (PAP)

Na temat wizyty szefa 
szwedzkiej dyplomacji prze­
my również na str. 2 w ko­
mentarzu pt. „Wizyta dobrych 
nadziei”.

5 bm. będzie zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami głów 
nie w dzielnicach wschodnich i 
centralnych. Na zachodzie możli­
we opady deszczu. Temperatura
maksymalna od 0 st. na 
wschodzie do plus 3 st. 
i w centrum oraz plus 
ludniowym zachodzie, 
miarkowane, okresami

północnym 
na północy 
8 st. na po 
Wiatry u- 
dość silne,

z kierunków południowo-wschod­
nich i południowych.

Obrady Komisji Kultury ŚRP
W Warszawie odbyło się wczo­

raj posiedzenie Komisji Kultury 
Światowej Rady Pokoju. W spot­
kaniu — zorganizowanym po wie­
loletniej przerwie — biorą udział 
■wybitni przedstawiciele świata kul 
tury i sztuki z ponad 20 krajów. 
Celem spotkania jest przedyskuto­

wanie form jeszcze szerszego udzia 
łu twórców kultury i sztuki w wal 
ce o pokój i postęp.

Problemy ochrony środowiska
Wicepremier Zdzisław Tomal, 

przewodniczący Polskiego Kc-mite 
tu Ochrony Środowiska Człowie­
ka. przyjął wczoraj delegację li- 
g Ochrony Przyrody z prezesem 
ZG creanizacji — Wiesławem Jani 
szewskim.

Warszawskiego, Marszałek
Związku Radzieckiego Iwan Ja 
kubowski.

Ćwiczenia wykazały dalszy 
wzrost operacyjnych umiejęt­
ności generałów, admirałów, 
oficerów i sztabów w kierowa­
niu związkami operacyjnymi 
wszystkich rodzajów sił zbroj­
nych. Sprzyjały one dalszemu

Wyjaśnienie
W piątkowym wydaniu 

su“ z 3 bm. w notatce pt. 
sza opłata turystyczna

,Gło 
,Niż 

do
NRD“ podaliśmy za „Trybuną 
Ludu" iż od 15 marca wejdzie 
w życie zarządzenie na podsta 
wie którego opłata turystycz­
na przy zakupie marek NRD 
wynosić będzie 15 proc., a nie 
jak obecnie 30 proc. „Trybuna 
Ludu" z 4 bm. wyjaśnia, że za 
rządzenie takie nie zostało wy 
dane. Sprawa opłaty tury­
stycznej jest rozważana ale 
nie podjęto jeszcze decyzji w 
sprawie obniżki tej opłaty. (—)

Temat spotkania — to aktualna 
działalność LOP oraz kierunki i 
perspektywy dalszego rozwoju or­
ganizacji i dzalań w zakresie 
upowszechniania zasad ochrony 
środowiska człowieka.

„Kosmos-477“

Rzecznik Laboratorium Napędu 
Odrzutowego w Pasaden ę (Kamfor 
nin), które kieruje lotem automa­
tycznej sondy „Pionier-10” oświad 
czył, że aparat wszedł na prawi­
dłowy tor lotu. Porusza się on z 
szybkością 50 tys. km na godzinę.

szyn Żn‘wnych. Po powitaniu 
przez I sekretarza KD PZPR 
Poznań — Nowe Miasto Kazi-
mierzą Bucherta, 
oprowadzani przez 
ra zakładów, Jana 
ka — zapoznali się

goście — 
dyrekto- 
Wdowia- 
kolej no z

wszystkimi wydziałami pro­
dukcyjnymi. Na zakończenie 
pobytu w PFMŻ radziecka de 
legacja spotkała się z zakłado 
wym aktjwem partyjnym i 
związkowym. O problemach 
pracy partyjnej w zakładzie 
poinformował gości I sekretarz 
KZ PZPR Mirosław Raczka. 
W części roboczej dyskusji 
przewodniczący radzieckiej de­
legacji, zastępca członka KC 
KPZR, pierwszy zastępca kie- 
rrwuka Wydziału Pracy Orga 
nizacvjno-Partvjnei KC KPZR
— Nikołaj Pietrow'czew
zwrócił szczególną uwagę na 
duże osiągnięcia w dziedzinie 
propagandy wizualnej.

Z kolei goście radzieccy zło­
żyli wizytę w Pałacu Kultury. 
Dyrektor Pałacu Jan Szajek 
przypomniał pokrótce historię 
oraz aktualny nrogram działa­
nia tej nlacćwki kulturalnej. 
Delegacja zwiedziła pracow­
nię modelarstwa okrętowego, 
samolotowego i metaloplastyki 
oraz Salę Tradycji Ruchu Mło 
dzieżowego.

W godzinach popołudnio­
wych, na zakończenie swego 
pobytu w Wielkopolsce Jelega 
cja radziecka spotkała sie z 
członkami Sekretariatu KW 
PZPR z Jerzym Zasadą na cze 
le. Podczas spotkania ę-zedsta 
wiono gościom główne kierun­
ki nracy wielkopolskiej organi 
zacji partyjnej, (map)

Przewiduje się, iż w czasie pod­
róży zostan ę dokonana tylko jed 
na korektura toru lotu.

„Sprawa Altmanna"
Boliwijskie organy wymiaru spra 

wiedliwości zbadają sprawę Kla­

W Związku Radzieckim wy­
strzelono w sobotę sztucznego sa­
telitę Ziemi „Kosmos-477”. Na po­
kładzie satelity umieszczono apara 
turę przeznaczoną do badania prze 
strzeni kosmicznej.

W drodze ku Jowiszowi

usa Altmanna, rei Klausa Barbie. 
Z żaganiem jego “kstradycii wy­
stąpiła do rządu boliwijskiego 
Francja. Zapowiedź zbadania spra

wy zawarta jest w liście prezy­
denta Boliwii Hugo Banzera Suąre 
za do prezydenta Francji George- 
sa Pompidou z u listopada. Odpo 
wiedź Suareza i list Pompidou zo 
stały obecnie opublikowane w sto 
licy Francji.

Strajk studentów Hiszpanii
W Madrycie odbyło się drugie 

zgromadzenie generalne przedsta­
wicieli studentów szesnastu uni­
wersytetów hiszpańskich. Wystoso 
wało ono apel do całej młodzieży 
studenckiej Hiszpanii o przystanie 
nie z dniem 6 marca do strajku 
powszechnego.

Oświadczenie prezydenta Libanu
Prezvdent Ubanu, Sulejman 

Frandżija oświadczył, że nonawia

jąc swe pogróżki za pośred­
nictwem prasy i radia, wróg wie­
rzy, że Liban zlęknie się ich i po 
łoży kres działalności komandosów 
palestyńskich. Izrael ma nadzieję, 
że między Libańczykami a fedaina 
mi dojdzie do bezpośredniej kon­
frontacji zbrojnej. Dodał on. że 
dzięki roztropności narodu I hań­
skiego udało się tego uniknąć.

Zamach w Tripolisie
Jak podaje Agencja Reutera, nie 

znany sprawca zastrzelił w sobo­
tę byłego generała syryjskiego, Mo 
hammeda Omrana, w jego willi w 
półnócnolibańskim m'eście Tripo- 
lis. Snrawca zbiegł. Generał Omran 
pełnił funkcję ministra obrony w 
rządzie gen. Hafeza, obalonego w 
wyniku zamachu stanu w Syrii w 
lutym 1966 r.
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Nie zapomnij 
o wznowieniu 
prenumeraty

Regularne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego'1 
można sobie zapewnić po­
przez prenumeratę. Wpłat 
bez żadnych ograniczeń na 
II kwartał dokonywać moż 
na zgodnie z warunkami po 
danymi na stronie 7 „Gło­
su" (u dołu).

Nie zwlekajcie do ostat­
niego dnia z zapewnieniem 
sobie „Głosu" na II kwar­
tał.



Wizyta dobrych nadziei
Polskę i Szwecję łączy nie 

tylko Morze Bałtyckie. Zbliża 
nas z północnym sąsiadem wie 
le innych spraw — wspólnota 
interesów w walce o umocnię 
nie pokoju w Europie, współ­
praca gospodarcza, techniczna 
i naukowa, współdziałanie w 
zakresie inicjatyw 
wych, czy choćby 
tradycje dobrego 
Kontynuacją tych 

odprężenie 
długoletnie 
sąsiedztwa.

dobrosą-
siędzkich stosunków jest roz­
poczynająca się w poniedzia­
łek, 6 bm. wizyta szwedzkiego 
ministra spraw zagranicznych 
Kristera Wickmana w Polsce, 
która wypływa też z konsek­
wentnie realizowanej przez pre 
miera Olofa Palmę polityki 
„rozbudowy kontaktów ze 
Wschodem”.

Aktywna neutralność Szwe­
cji stała się w ostatnich la­
tach istotnym czynnikiem po­
koju i stabilizacji w środko­
wej i północnej Europie. Szwe 
cja należy do grona państw po 
pierających wysuniętą przez 
kraje socjalistyczne propozy­
cję zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji w sprawie po 
koju i bezpieczeństwa na na­
szym kontynencie. Nasi pół­
nocni sąsiedzi nie tylko opcwia 
dają się za rozpoczęciem w Hel 
sinkach wielostronnych przy­
gotowań do Konferencji, ale 
również utworzyli już w swym 
ministerstwie spraw zagranicz 
nych specjalną grupę roboczą. 
Sprawa europejskiej konferen 
cji bezpieczeństwa to podsta­
wowa płaszczyzna wspólnoty 
poglądów polsko-szwedzkich w 
kwestiach polityki zagranicz­
nej. Zbieżność lub bliskość po 
glądów występuje także w wie

U progu motoryzacyjnego sezonu
potrzebna również rozwaga

W ciągu tygodnia-667 wypadków -38 osób zabitych

W dniach od 26 lutego do 4 marca, a więc w przeciągu tyl­
ko 7 dni na drogach całego kr aju wydarzyło się — jak in­
formuje Komenda Główna MO — blisko 670 wypadków dro­
gowych. W ponad 100 wypadkach 38 osób poniosło śmierć, 
a 352 — obrażenia. 77 osób znajduje się w szpitalach.

Szkodliwy lek

Odkrycie ginekologa 
australijskiego

Australijski ginekolog Wil­
liam McBride wykrył szkodli­
we skutki nowego środka uspo 
kajającego o objawach podob 
nych do tych, jakie były na­
stępstwem stosowania leku 
„Contergan" (Thalidomid).

W Sydney co najmniej tro­
je dzieci przyszło na świat bez 
rąk, ponieważ ich matki w o- 
kresie ciąży zażywały środek 
pod nazwą „Tofranil“ przeciw 
ko depresji psychicznej.

Dr W. McBride byl tym, któ 
ry wykrył szkodliwe działanie 
Conterganu. „Tofranil” produ­
kowany przez szwajcarską fir 
mę „Ciba“ sprzedawany jest 
od 10 lat na recepty. Na opa­
kowaniach jest wprawdzie za­
znaczone, że kobiety w ciąży 
nie powinny go zażywać, jed­
nakże wiele z nich lekceważy 

ostrzeżenie. (PAP)
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lu innych kwestiach między­
narodowych.

Rząd szwedzki należy do naj 
ostrzejszych w świecie zachód 
nim krytyków amerykańskiej 
interwencji w Indochinach. 
Stoi na stanowisku, że jedy­
nie polityczne rozwiązanie sta 
nowi właściwą drogę do poko­
ju i niezawisłości narodów In 
dochin, stanowisku potwierdza 
nym niedawno na forum parła 
mentarnym przez K. Wickma 
na. Jeśli chodzi o sytuację na 
Bliskim Wschodzie, socjalde­
mokratyczny rząd Palmego do 
maga się rozwiązania kon­
fliktu arabsko-izraelskiego w 
oparciu o rezolucję Rady Bez 
pieczeństwa z 1967 roku. Po­
dobnie jak kraje socjalistycz­
ne, Szwecja opowiada się też 
za zakazem podziemnych prób 
nuklearnych

Te i wiele innych jeszcze 
zbieżnych płaszczyzn współ­
działania na forum międzyna­
rodowym dobrze służy zbli­
żeniu poglądów Polski i SźWe 
cji, jest przesłanką dla szer­
szej i bardziej owocnej niż do 
tychczas współpracy gospo­
darczej. Wymiana myśli nau­
kowo-technicznej oraz eksport 
do Szwecji polskiej kultury, 
która budzi po tamtej stronie 
Bałtyku autentyczne zaintere 
sowanie, gwałtowny rozwój tu 
rystyki — wszystko to dobrze 
służy interesom Sztokholmu i 
Warszawy — interesom Euro­
py. Wizyta ministra Wic-kma- 
na zarysuje zapewne nowe 
możliwości polsko-szwedzkich 
kontaktów, wzmocni klimat 
dobrosąsiedztwa i przyjaznej 
współpracy.

F. N.

Te fakty powinny -być naj­
bardziej wymowną przestrogą 
dla zmotoryzowanych turys­
tów, których coraz więcej wy­
rusza na trasy. A warunki do 
jazdy nie są — mimo prawdzi­
wie wiosennej aury — najlep­
sze. W godzinach wieczornych, 
nocą i rano, na znacznych po­
łaciach naszego kraju utrzy­
mują się silne mgły. Jest jesz­
cze sporo odcinków dróg, na 
których występuje gołoledź. 
Te elementy w połączeniu z 
nieuwagą, tak kierowców jak 
i przechodniów — zdecydowa­
ły o stosunkowo znacznej w 
ostatnich tygodniach liczbie 
wypadków drogowych i ofiar.

Z wstępnych analiz wynika, 
że najczęstszą przyczyną wypad­
ków ze strony pieszych jest na­
głe wejście na jezdnię i przekra­
czanie jej w miejscach niedo­
zwolonych. Sporo było ofiar 
wśród dzieci. Zadecydował o 
tym brak opieki nad dziećmi 
oraz zabawy nieletnich bezpo­
średnio na ulicach i ruchliwych 
jezdniach.

Wzmożone akcje kontrolno- 
profilaktyczne przeprowadza­
ne przez milicję drogową wy­
kazują, że kierowcy — nie po-

W 27 rocznicę powstania ZWM
Złożenie wieńców

na Cytadeli
4 marca 1945 roku ukonsty­

tuował się w Poznaniu Zwią­
zek Walki Młodych. W ten 
dzień, obchodzony jako roczni 
ca powstania wielkopolskiego 
ZWM, składa się co roku, tra­
dycyjnie, wieńce i wiązanki 
kwiatów na Cytadeli.

W związku z tym wczoraj 
grupa byłych działaczy ZMW 
i przedstawiciele Wojewódz­
kiego Komitetu Współpracy Or 
ganizacji Młodzieżowych, zło­
żyli na Cytadeli wieńce pod 
pomnikiem Bojowników PPR 
i na grobie Janka Stachowia­
ka, działacza ZWM w Pozna­
niu. (mb)

Arystokracja rzymska 
handlowałanarkotykami

Prokuratura rzymska prowadzi 
dochodzenia w najbardziej „arysto 
kratycznej” aferze handlu narkoty

wielowiekowej historiikami
Wiecznego Miasta. W aferę tę za­
mieszanych jest kilkadziesiąt osób 
należących do arystokracji o his 
torycznych nazwiskach, plutokra- 
cji przemysłowej i finansowej oraz 
grupa play-boyów i sportowców.

Wśród trzydziestu osób, przeciw 
którym wszczęte zostało oficjalne 
śledztwo, znajdują się m. jn. księ 
żna Marina Della Rovere. wywo­
dząca się z rodziny papieża Juliu­
sza II, budowniczego Bazyliki św. 
Piotra w Rzymie, książę Pignatel- 
li, znani akto-rzy Philippe I.eroy i 
Helmut Berger, aktorka Suzy An­
dersen, a także aktoreczka polskie 
go pochodzenia, od lat zamieszkała 
w Rzymie, Magda Konopka, któ­
rej nazwisko nie po raz pierwszy 
łączone jest z różnymi skandala-

'mi. (PAP)

mni złych warunków atmosfe­
rycznych — jeżdżą zbyt szyb­
ko i bardzo często w stanie 
nietrzeźwym.

U progu motoryzacyjnego 
sezonu ponawia się apel tak do 
kierowców jak i przechodniów 
o wzmożoną uwagę i ostroż­
ność. Posiadacze samochodów 
i motocykli powinni pamiętać 
o sprawdzeniu stanu technicz­
nego swoich pojazdów, a 
zwłaszcza o uregulowaniu 
świateł. (PAP)

Lotnictwo USA znów
zaatakowało DRW

Siły powietrzne Stanów 
Zjednoczonych przeprowa­
dziły kolejne barbarzyńskie 
bombardowania terenów De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu.

Odrzutowce USA dokonały 
ostatnio trzech nalotów. Pod­
czas pierwszego z nich maszy 
ny typu „Phantom” zrzuciły 
bomby w rejonie położonym 
w odległości 130 km na pół­
noc od strefy zdemilitaryzo- 
wanej, następnie „Thun- 
derschiefy” ostrzelały przy 
użyciu rakiet tereny odległe o 
20 km od strefy. Podczas trze­
ciego, nieco później przepro­
wadzonego nalotu, „Phanto- 
my” dokonały ataku rakieto­
wego w pobliżu nadmorskiego 
miasta Ha Tinh leżącego o 
175 km na północ od strefy 
zdemilitaryzowanej.

PAP

Powrót do życia
Wstrząsająca scena rozegrała się niedawno w jednej z dzielnic 

prawobrzeżnej części Budapesztu — Budzie.
Była godzina 2 po południu gdy 80-letnia emerytka zamieszkała na 

5-tym piętrze jednego z budynków czynszowych wyjrzała przez okno 
1 z przerażeniem zobaczyła, że nad prawie 6 piętrową przepaścią, trzy­
mając się żelaznego pręta wystającego z muru, wisi młoda kobieta. 
S*aruszka podniosła alarm i z sąsiedniego mieszkania przybył 50- 
kilkuletni Lajos Deak. Mężczyzna trzymając się jedną ręką ramy 
okiennej, drugą ręka schwycił wiszącą kobietę za nogę i dosłownie 
w ostatniej chw.li wciągnął ją z najwyższym wysiłkiem do miesz­
kania.

Jak okazało się później młoda k-bieta chciała popełnić samobójstwo 
Weszła na 5 piętro i skoczyła w dół. Jednakże instynkt samozachowaw 
czy okazał się silniejszy i niedoszła samobójczyni zdołała uchwycić 
wystający z muru pręt Uratowana została dosłownie w ostatniej 
chwili gdyż jeszcze kilka sekund, a siły by ją opuściły i nie uszłaby 
śmierci.

Na szczególne podkreślenie zasługuje to, że człowiek który la ura­
tował pracownik drukarni miejskiej — Lajos Deak. uczynił to mimo 
niesłychani* bo^snej choroby, a mianowicie zapalenia stawów pra­
wej r'" ; i ~ j właśnie ręki, którą uratował niedoszłą samobójczy­
nię. (PAP)

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet

W interesie
kobiety pracującej
Zapowiedź przedłużenia płatnych urlopów macierzyńskich 

od połowy tego roku — to jeden z najbardziej pożądanych 
prezentów, jakich kobiety mogły oczekiwać w przededniu
swego dorocznego święta.
Nie jest to oczywiście decy­

zja okazjonalna, lecz kolejne 
posunięcie w konsekwentnym 
wprowadzaniu w życie bogate­
go programu pomocy kobie­
tom, zwłaszcza pracującym za 
wodowo. Przypomnijmy, że 
pierwsze pozjazdowe decyzje 
socjalne partii i rządu dotyczy 
ły właśnie spraw kobiety i 
dziecka. Podwyższono więc z 
początkiem roku 1970 do 100 
proc, zarobków wysokość zasił 
ków z tytułu opieki nad cho- 

dzieckiem, przysługują-rym
cych robotnicom i przedłużono 
okres ich pobierania z 30 do 60 
dni w roku. Drugi ważny krok 
— to przedłużenie z 1 roku do 
3 lat bezpłatnych urlopów dla 
matek pracujących opiekują­
cych się dziećmi do 4 roku ży­
cia (poprzednio do 2 lat), z za­
chowaniem najważniejszych 
uprawnień pracowniczych.

Oczekiwane jest wprowadzenie 
od 1 lipca br. 16-tygodniowych 
płatnych urlopów macierzyńskich 
przy pierwszym dziecku i 18-tygo- 
dniowych przy każdym następ­
nym. Postanowienie to podjęto 
przede wszystkim na użytek na­
szej polityki społecznej. Decyduje 
o tym coraz szybsze tempo aktywi 
zacji zawodowej kobiet, głównie 
młodych. Dziś przeciętny wiek ko­
biety pracującej zawodowo wyno­
si 33 lata, przy czym 70 proc, spo­
śród 3,8 min zatrudnionych kobiet 
— to mężatki, a większość jest 
matkami. Już w najbliższych la­
tach wraz z wejściem do zakładów 
pracy wyżu demograficznego, 
wiek ten obniży się. Zacznie pra­
cować wiele dziewcząt, które 
wkrótce założą rodziny. Dłuższe 
urlopy macierzyńskie ułatwią im 
sytuację w okresie najtrudniej­
szym dla kobiety i najważniej­
szym dla zdrowia dziecka.

Co zadecydowało o zróżnico­
waniu wymiaru nowych urlo­
pów macierzyńskich? Przede 
wszystkim względy biologicz­
ne i opinie lekarzy, których 
zdaniem, kolejne porody wy­
magają dłuższego okresu wy­
poczynku. Wzięto pod uwagę 
również przesłanki czysto prak 
tyczne — zwiększone obowiąz­
ki kobiety, która po porodzie 
musi się opiekować starszym 
dzieckiem, a często całą ich 
gromadką.

Korzystniejsze niż dotych­
czas świadczenia z tytułu ma-

Kiedy sztuczne serce?
Lowell Harmison, dyrektor amerykańskiego Instytutu Ser­

ca i Płuc, gdzie prowadzi się intensywne prace nad kon­
strukcją sztucznego serca, które mogłoby zostać wszczepione 
do organizmu ludzkiego, zastępując naturalny organ, o- 
świadczył, iż prawdopodobnie jeszcze przed 1980 rokiem 
pierwszy pacjent otrzyma takie serce.

Wkrótce we wspomnianym 
instytucie rozpocznie się do­
świadczenia ze sztucznym ser­
cem zasilanym energią atomo­
wą. Urządzenie to jednak jest 
na razie stosunkowo duże, dla 
tego też zwierzęciem doświad 
czalnym jest w tym wypadku 
cielę. Sztuczne „atomowe" ser 
ce podłączone było przez 5 go 
dżin do krwiobiegu zwierzę­
cia, potem odłączono je i 
wszczepiono z powrotem wła­
sne serce zwierzęcia. Cielę czu 
je się dobrze i jest obiektem 
dalszych doświadczeń.

Obecny model atomowego 
serca pracuje na następującej 
zasadzie: minimalna ilość ra­
dioaktywnego plutonu 238, wy 
twarzając wysoką temperatu­
rę zamienia wodę w parę, któ 
ra z kolei porusza miniaturo­
wą turbinkę, ta z kolei napę­
dza pompę tłoczącą krwi. Ca­
łe urządzenie sterowane jest 

cierzyństwa nie wyczerpują li­
sty zamierzeń służących poprą 
wie warunków pracy i życia 
kobiet. W uchwale VI Zjazdu 
PZPR zarysowano założenia 
wielostronnego programu dzia 
łania na tym polu, obejmują­
cego sprawy zatrudnienia, 
kształcenia, warunków pracy i 
pomocy socjalnej. (PAP)

Przedwyborcze spotkania

w Wielkopolsce
Dokończenie ze str 1

kiego PZPR w Swięciechowie 
Antoni Becela, który stwier­
dził, że rolnicy tej gromady 
przystępując do akcji „20 mi­
liardów” postanowili dodatko­
wo wyprodukować 60 ton żyw 
ca i 80 ton zboża.

Wystąpienia tego mówcy 
oraz następnych, którymi by­
li zootechnik z Włoszakowic 
Stefan Kędziora i rolnik ze 
wsi Lasocice Marian Dolata 
koncentrowały się przede wszy 
stkim na tych zjawiskach, któ 
re hamują intensyfikację pro­
dukcji rolnej. Mówcy z gospo­
darską troską wskazywali pro 
bierny wymagające rozwiąza­
nia w takich dziedzinach jak 
mechanizacja rolnictwa, zaopa 
trzenie wsi w wodę, oświata 
rolnicza i budownictwo wiej­
skie.

O problemach Rydzyny i 
sprawach socjalno - bytowych 
załogi Zakładów Przetwór­
stwa Owocowo - Warzywnego 
w tej miejscowości mówił dy­
rektor zakładów Franciszek Wi 
dziewicz.

Z kolei zabrał kłos kandydat 
na posła Walenty Kołodziej­
czyk. Podkreślił, że podstawo­
wym celem rolnictwa jest przy 
spieszenie wzrostu produkcji. 
Szczególnie ważne jest szyb­
sze niż dotychczas tempo roz- 

przez miniaturowy układ elek 
troniczny.

Opisane urządzenie może 
pracować przez kilka miesięcy 
bez uzupełniania paliwa.

PAP

Po wprowadzeniu rozwodów

We Włoszech 
spadek przestępstw 

seksualnych
W ciągu 1971 roku, czyli w

okresie dwunastu miesięcy 
po wejściu w życie ustawy 
wprowadzającej w tym kraju 
możliwość uzyskania rozwo­
dów, sądy włoskie wydały 26 
tys. wyroków rozwiązujących 
związki małżeńskie. W ogrom 
nej większości były to de­
cyzje dotyczące osób już star­
szych, od wielu lat a nawet 
dziesięcioleci posiadających no 
we rodziny, których nie mogły 
wcześniej zalegalizować.

Prasa włoska pod a je, 
tym samym okresie liczba 
stępstw popełnianych we 
szech ha tle seksualnym 

że w 
prze- 
Wło- 

(mor-
derstwa, gwałty itp.) spadła o 14 
proc, w porównaniu z rokiem po­
przednim, zaś liczba przestępstw 
popełnianych na tle złego pożycia 
mężów i odwrotnie, zabójstwa 
rodzinnego (morderstwa żon przez 
własnych dzieci, wypadki znęca­
nia aię nad żonami) zmniejszyła 
się o dwadzieścia procent.

Przed wprowadzeniem ustawy 
rozwodowej Włochy należały do 
krajów, w których liczba prze­
stępstw na tle seksualnym i złe- 
eo pożycia red-inne^o rzłeżała 
do naiwy-szych w 'kali świato­
wej. (PAP)

Uproszczona odprawa 
na moście granicznym 

w Słubicach
Kolejnemu uproszczeniu 

uległa odprawa graniczna 
turystów przekraczających w 
obie strony Odrę — na razie 
na moście granicznym w Słu­
bicach. Od pierwszych dni 
marca polscy oraz NRD-ow-
scy pogranicznicy celni-
cy przeprowadzają tu wspól­
ną kontrolę osób i pojazdów 
przekraczających granicę pań 
stwową. W efekcie tego 
usprawnienia — dowód 
osobisty okazuje się w Słu­
bicach tylko raz, a nie, jak do 
tąd, po obu stronach mostu.

PAP

woju produkcji mięsa i mleka. 
Wymaga to posiadania odpo­
wiedniej, znacznie większej 
niż obecnie, bazy paszowej, a 
także lepszego zaopatrzenia 
wsi w wodę.

Omawiając problem dalszej 
poprawy gospodarki ziemią 
kandydat na posła zwrócił m. 
in. uwagę na fakt, że w naszym 
województwie 44 tysiące rolni 
ków (gospodarujących łącznie 
na 352 tys. ha) przekroczyło 60 
rok życia, przy czym nie wszy­
scy mają następców. Chodzi o 
to, by grunty gospodarstw wy 
padających z produkcji w wy­
niku braku następców oraz 
grunty Państwowego Funduszu 
Ziemi były w pełni zagospoda 
rowane przez PGR-y, spół­
dzielnie produkcyjne, kółka roi 
nicze i rolników indywidual­
nych. ■ (y)

*

W świetlicy Przedsiębiorst­
wa PGR Trzcianka mieszkańcy 
powiatu spotkali się wczoraj z 
kandydatami na posłów do Sej 
mu PRL: Tytusem Krawczy- 
cem, Tadeuszem Młyńczakiem 
i Janem Kowalskim.

Zastępca przewodniczącego 
Prezydium PRN Zdzisław Opa 
liński przedstawił zebranym ak 
tualne sprawy powiatu i plany 
na najbliższą przyszłość.

Dyskusja, w której uczestni­
czyło 10 osób, koncentrowała 
się wokół kilku istotnych dla 
powiatu spraw. Jerzy Dąbrów 
ski przewodniczący Rady Za­
kładowej Przedsiębiorstwa Na­
prawy Taboru Leśnego pytał, 
czy Trzcianka otrzyma w przy­
szłości większą inwestycję, 
zdolną rozwiązać problemy za­
trudnienia. Bogusław Stani­
szewski dyr. Przeds. PGR w 
Trzciance przedstawiając pro­
gram budowy dużej tuczami 
trzody chlewnej zwrócił uwagę 
na konieczność równoczesnej 
budowy zakładów towarzyszą­
cych. Wielu dyskutantów pyta 
ło o sprawy związane z pracą ( 
mleczarni. Ryszard Zielak 
przedstawiciel młodzieży z 
Krzyża pytał o szanse zatrud­
nienia w tym mieście, zwłasz­
cza dla kobiet. Mówiono także 
o problemach budownictwa 
mieszkaniowego. Przewodniczą 
cy Prezydium MRN w Trzcian ! 
ce Bolesław Kwiatkowski wy- ! 
sunął m. in. propozycję zwięk­
szenia samodzielności rad naro 
dowych w zakresie dyspono­
wania funduszami przeznaczo­
nymi na remonty kapitalne.

Na pytania dotyczące bezpo­
średnio spraw powiatu odpo­
wiadali przewodniczący Powia­
towego Komitetu FJN Aleksan 
der Wiza i z-ca przewodniczą­
cego Prezydium PRN 
Opaliński.

Z.

T. Młyńczak, sekretarz WK 
SD przedstawił zebranym, jak 
nurtujące ich problemy wyglą 
dają w skali województwa i ja 
kie drogi prowadzą do ich roz 
wiązania. T. Krawczyc mówił 
o roli Ludowego Wojska Pol­
skiego, które reprezentuje. J. 
Kowalski inżynier Zakładu Do 
świadczalnego w Sielinku 
przedstawił zadania stojące 
przed trzcianeckim rolnictwem.

*

Rówież wczoraj kandydaci 
na postów Antoni Paśko i Wa­
cław Koral spotkali się z wy 
borcami PGR Objezierze w 
pow. obornickim, a Franciszek 
Szczerba 1 i Krystyna Rł?SzVk 
z mieszkańcami Śremu.- (wn)5/8 IH 1972



/TyKANDYDACI
NA POSKDIN DO SEJMU

1. Bogdan Waligórski
Działacz ruchu młodzieżo­

wego, obecnie przewodniczą 
cy Zarządu Głównego Związ­
ku Młodzieży Socjalistycz­
nej — Bogdan Waligórski, u- 
rodził się w 1944 roku w Po­
znaniu. Jego ojciec był kole 
jarzem. Bogdan Waligórski do 
rodzinnych tradycji zawodo­
wych nawiązał w latach 1969- 
70, kiedy to — po studiach 
na Politechnice Poznańskiej 
— jako inżynier-mechanik 
odbył staż pracy w Oddziale 
Zmechanizowanych Robót 
Drogowych PKP w Pozna­
niu.

Już w szkole podstawo­
wej i w Technikum Mechanicznym okazał się utalentowanym 
działaczem. Był aktywistą Związku Harcerstwa Polskiego, a 
z kolei Związku Młodzieży Socjalistycznej. W organizacji tej 
pełnił funkcje przewodniczącego kolejno: zarządu szkolne­
go, zarządu uczelnianego i okręgowego zarządu studenckie- 
co ZMS. W latach 1970-71 był wiceprzewodniczącym Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS w Poznaniu, a w latach 1971-72 
przewodniczącym ZW ZMS. Do PZPR wstąpił w roku 1967. 
Ostatnio był członkiem Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu.

W styczniu 1972 roku Bogdan Waligórski został wybrany 
przewodniczącym Zarządu Głównego ZMS.

2. Tadeusz Młyńczak
Działacz Stronnictwa Demo 

kratycznego — Tadeusz 
Młyńczak, od dzieciństwa 
związany jest z Poznaniem. 
Urodził się w 1934 roku w 
rodzinie robotniczej. Studio­
wał na Wydziale Budowy Ma 
szyn Politechniki Poznań­
skiej. W 1958 roku ukończył 
studia II stopnia i uzyskał 
dyplom magistra inżyniera- 
mechanika. Przedtem — w 
1953 roku — podjął pracę za 
wodową, najpierw w Zakła­
dach Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski, a później w 
Przedsiębiorstwie Zmechanizo
wanych Robót Kolejowych.

W tym ostatnim zakładzie był m. in. głównym technologiem.
Tadeusz Młyńczak był działaczem Związku Harcerstwa Pol­

skiego i Zrzeszenia Studentów Polskich. W 1959 roku wstąpił 
do SD. W 1962 roku został powołany do pracy w aparacie 
Stronnictwa. Od roku 1966 jest sekretarzem Wojewódzkiego 
Komitetu SD w Poznaniu, a od 1969 roku członkiem Central­
nego Komitetu SD. Ponadto w 1972 roku został wybrany człon­
kiem Sekretariatu Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu.

Tadeusz Młyńczak jest posłem od 1965 roku. Działa w 
dwóch komisjach sejmowych: handlu zagranicznego oraz 
przemysłu ciężkiego, chemicznego i górnictwa. Jest prze­
wodniczącym dwóch stałych podkomisji. Jedna z nich zaj­
muje się problemami normalizacji, patentów i jakości.

Odznaczony m. rn. Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Ty­
siąclecia Państwa Polskiego i Honorową Odznaką m. Pozna­
nia.

Okręg nr 61 Szamotuły
3. Zofia Cybulska

Urodziła się w rodzinie 
chłopskiej w 1932 roku we 
wsi Kolno, obecnie Kamion­
na w powiecie międzychodz- 
kim. Zdawszy maturę pedago 
giczną, uczyła przez siedem 
lat (1950-57) w Szkole Pod­
stawowej w Kamionnie. Wy­
szła za mąż za rolnika i po 
urodzeniu czworga dzieci, 
zrezygnowała z pracy w 
szkolnictwie, prowadząc od 
1957 roku dziesięciohektaro- 
we gospodarstwo. Nie przer­
wała jednak pracy społecz­
nej. Nadal opiekuje się mło­
dzieżą, aktywizując ją do 
pracy społeczno-kulturalnej,

Zygmunt Januzik jest radnym Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu. Działa w Komisji Planu Gospodarczego Bud­
żetu i Finansów WRN, Na posła do Sejmu kandyduje po raz 
drugi.

Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Brązowym Medalem 
„Zasłużonym na polu chwały".

6. Józef Konieczny

zdobywania wiedzy i kwalifikacji zawodowych.
Mimo nawału pracy oboje z mężem znajdują czas na dzia­

łalność społeczną. Zofia Cybulska, wstąpiwszy w 1954 roku 
w szeregi ZSL, pełni wiele funkcji w Stronnictwie. Jest sekre­
tarzem wiejskiego koła i zarządu gromadzkiego ZSL w Ka­
mionnie, członkiem Prezydium PK ZSL. Jako delegatka na 
ostatni wojewódzki zjazd została wybrana zastępcą członka 
WK ZSL w Poznaniu.

Pełniąc już drugą kadencję obowiązki radnej PRN, zdoby­
ła zaufanie mieszkańców powiatu. Udziela się w pracy kółek 
rolniczych. Jest przewodniczącą KGW w Kamionnie, człon­
kiem Powiatowej Rady KGW i członkiem Społecznej Rady 
Klubu „Ruch" w Kamionnie.

4. Tytus Krawczyc
Pułkownik Ludowego Woj­

ska Polskiego, pilot — Ty­
tus Krawczyc, urodził się w 
1930 roku w Sielawiczach na 
Białorusi, gdzie jego rodzice 
byli nauczycielami. Szkołę 
podstawową ukończył w No­
wym Sączu, a średnią — w 
Warszawie. Następnie studio­
wał w Oficerskiej Szkole Lot 
niczej w Dęblinie. Po jej u- 
kończeniu (w 1950 roku) pra 
cował w Dęblinie jako instruk 
tor. W 1964 roku uzyskał dy­
plom Akademii Sztabu Gene 
ralnego. Od kilku lat wzoro­
wo pełni odpowiedzialne 
funkcje dowódcze w Woj­
skach Lotniczych.

Życiowe pasje płk. Krawczyca to lotnictwo i praca społecz­
na, także o charakterze ogólnośrodowiskowym — w organi­
zacjach politycznych i społecznych; działalność zapoczątko­
wał w Związku Walki Młodych, a potem w Związku Młodzieży 
Polskiej. Od wielu lat jest aktywistą Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Obecnie pełni funkcje członka Komitetu Par­
tyjnego Wojsk Lotniczych.

Za wzorowe wypełnianie obowiązków wojskowych i dzia­
łalność polityczno-społeczną kandydat na posła został od­
znaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Złotym Krzyżem Zasługi.

5. Zygmunt Januzik
Przodujący kolejarz — 

Zygmunt Januzik, urodził się 
w 1922 roku w powiecie Wy­
rzysk (województwo bydgo­
skie), w rodzinie robotniczej.

W pierwszych latach Pol­
ski Ludowej w szeregach 
Wojska Polskiego walczył z 
rekacyjnymi bandami we 
wschodniej części kraju. Do 
1952 roku zawodowo służył 
w wojsku; był oficerem polity 
cznym. Po kontuzji odniesio­
nej w wypadku drogowym zo 
stał zdemobilizowany i pod­
jął pracę w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Pile.

Kandydat na posła pracuje w pilskich ZNTK jako ślusarz. 
Cieszy się powszechnym uznaniem. Zadecydowały o tym je­
go wysokie kwalifikacje zawodowe, rzetelne wypełnianie obo­
wiązków, wydatny udział we współzawodnictwie o tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej.

Do Polskiej Partii Robotniczej wstąpił w 1947 roku. Był de­
legatem na V Zjazd PZPR. Obecnie jest I sekretarzem Od­
działowej Organizacji Partyjnej oddziału parowozowego i se­
kretarzem Komitetu Zakładowego PZPR w ZNTK. Wchodzi 
również w skład prezydium Rady Robotniczej ZNTK.

„(...) Kierunek dalszego socjalistycznego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe] wytycza program uchwalony przez 
VI Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, kierownicz ej siły Frontu Jedności Narodu i politycznej przewodniczki na­
rodu polskiego. Na ten program złożyły się myśli, odczucia i pragnienia milionów ludzi pracy — robotników, chłopów, in­
teligencji, członków partii i stronnictw politycznych, organłza cji społecznych, bezpartyjnych — wyrażone w ogólnonarodo­
wej dyskusji przed VI Zjazdem.

Chcemy przyspieszyć rozwój Polski we wszystkich dziedzinach. Zasadniczym celem polityki społeczno-ekonomicznej 
państwa jest i będzie systematyczna poprawa bytowych, socjalnych i kulturalnych warunków życia naszego społeczeństwa. 
Cel ten może być osiągnięty jedynie poprzez dynamiczny rozwój sił wytwórczych, wzrost społecznej wydajności pracy, po­
stęp naukowy, techniczny, przebudowę i unowocześnienie struktury gospodarczej kraju, zwiększenie efektywności gospoda­
rowania, bliższą i pełniejszą współpracę z bratnimi krajami socjalistycznymi w ramach RWPG, a także intensywniejszą wy­
mianę handlową ze wszystkimi krajami świata. Pragniemy pełniej wyzwolić możliwości, jakie zawiera w sobie socjalizm.

Program dalszego socjalistycznego rozwoju PRL, wszechstronnie wzbogacony i zaakceptowany w ogólnonarodowej dy­
skusji, uchwalony przez VI Zjazd PZPR wyznacza słuszną drogę realizacji tych zadań. Program ten właściwie łączy potrze­
by dnia dzisiejszego i perspektywy rozwojowe kraju, zapewnia harmonijny i proporcjonalny rozwój całej gospodarki narodo­
wej i wszystkich regionów Polski (...)“.

(Z Deklaracji Wyborczej Frontu Jedności Narodu)

Urodzony w 1914 roku w 
Kruszewni w powiecie poz­
nańskim, jest wierny swojej 
wsi, a ściśle mówiąc Spół­
dzielni Produkcyjnej, w któ­
rej był księgowym w latach 
1952-60, a następnie do dziś 
przewodniczącym zarządu. 
Umie jednak wyjść poza 
sprawy swojej zbiorowości, 
udzielając się w pracy społe 
cznej w powiecie poznań­
skim i we władzach woje­
wódzkich.

Pełni wiele funkcji, m. in. 
jest członkiem Powiatowej 
Rady Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych oraz członkiem
Rady Centralnego Związku RSP, przewodniczącym Komisji 
Oświaty CZRSP. Jako długoletni radny GRN pełnił obowiązki 
przewodniczącego Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Gospodar­
ki Wodnej. Od roku 1969 jest radnym Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej.

Do Stronnictwa Ludowego wstąpił w roku 1946 i obecnie 
pełni funkcje prezesa Koła ZSL, wiceprezesa Gromadzkiego 
Komitetu, członka Powiatowego Komitetu i Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL. W latach 1961-1971 był wiceprezesem PK ZSL 
w Poznaniu. Za działalność społeczno-polityczną jest odzna­
czony m. in. Złotym Krzyżem Zasługi.

7. Jan Kowalski
Urodził się w 1928 roku w 

Dębogórze w powiecie szu­
bińskim, w rodzinie chłop­
skiej.

Poświęcił się zawodowi roi 
nika, zdobywając najpierw 
średnie wykształcenie facho 
we (Liceum Rolnicze w Byd 
goszczy), W roku 1951 rozpo 
czął pracę w Szczecińskiem 
jako kierownik gospodarstwa 
PGR Tupadły, gdzie pozosta 
wał do 1955 roku. Następnie 
ukończył studia w 1960 roku 
w Wyższej Szkole Rolniczej 
w Poznaniu. W tym czasie 
pracował jako inspektor plan
tacyjny Cukrowni Szamotuły 

na terenie powiatu trzcianeckiego. Od 1966 r. jest inspekto­
rem Rolniczego Rejonowego Zakładu Doświadczalnego w 
Sielinku w powiecie nowotomyskim.

Jan Kowalski jest działaczem ZSL, do którego wstąpił w 
roku 1955. Pełni obecnie obowiązki wiceprezesa Koła ZSL 
przy PK ZSL w Trzciance. Jest członkiem zespołu prelegen­
tów i Komisji Ekonomiczno-Rolnej przy PK ZSL.

Za pracę społeczną i zawodową jest odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasługi.'

8. Marian Zawadzki
Kierownik produkcji Rolni­

czego Kombinatu Spółdziel­
czego w Dębinie-Buszewku 
(pow. Szamotuły) — Marian 
Zawadzki urodził się w 1939 ro 
ku w Szamotułach. Jego oj­
ciec był ślusarzem.

Ukończył Technikum Rol­
nicze w Szamotułach i od 
13 lat kieruje produkcją Kom 
binatu w Buszewku. Zaraz po 
objęciu tego stanowiska dał 
się poznać jako znakomity 
fachowiec i organizator. Pod 
jego kierownictwem spół­
dzielcy przekształcili pod­
upadłe gospodarstwo w no­
woczesny kombinat rolniczy,
obejmujący obecnie 1 150 hektarów. We wzorcowych budyn­
kach gospodarskich jest 2 200 sztuk trzody chlewnej i 1 500 
sztuk bydła. Jesienią nastąpi rozpoczęcie budowy chlewni na 
9 000 sztuk.

Spółdzielcy zbierają średnio 30 kwintali zbóż z hektara. Te 
wyniki gospodarcze zasadniczo zmieniły sytuację socjalno-
bytową spółdzielców (od 4 lat korzystają ż płatnych urlopów, 
a średni zarobek miesięczny wynosi około 5 tys. zł).

Jeden z głównych autorów tych osiągnięć — Marian Za­
wadzki, jest członkiem PZPR od 1960 roku. Pełni funkcję 
członka Zarządu Powiato' ego Związku Rolniczych Spółdziel­
ni Produkcyjnych w Szamotułach.

Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i odznaką „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego".
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Wspólne drogi nauki i techniki
W herbie Wildy, dzielnicy 

Poznania winno znaleźć 
się koło — symbol tran 

sportu. Bo Wildę zrodziła ko­
lej. Kiedyś była tu wieś zwana 
Wierzbięcicami, należąca do pa 
trycjusza miejskiego — pana 
Mikołaja Wildy. Od jego to 
imienia pochodzi nazwa tej czę 
ści miasta. W 1900 roku prze­
niesiono tu dworzec główny z 
Jeżyc i wybudowano- warszta­
ty kolejowe, a później fabryki 
Cegielskiego, wytwarzające pa 
rowozy i wagony.

Transport dominuje na Wil­
dzie i dziś. Wystarczy spojrzeć 
na nią z lotu ptaka. Tu zbiega­
ją się główne dworce pasażer­
skie i towarowe PKP i PKS, z 
całym bogatym i ludnym zaple 
czem służb technicznych i han 
dlowych. Tu mają swoje siedzi 
by okręgowe dyrekcje PKP i 
PKS, a także Miejskiego Przed 
siębiorstwa Usług Samochodo­
wych i innych związanych z 
transportem. Kilkadziesiąt ty­
sięcy ludzi znajduje w nich 
pracę.

Ta specyfika dzielnicy wycis 
ka swe piętno na życiu jej mie 
szkańców. Surowa pragmatyka 
służb transportowych, wymaga 
jąca punktualności, dyscypliny 
i kultury osobistej pracowni­
ków, z biegiem czasu obdarza 
tymi cechami ich rodziny, sze­
roką społeczność. Praca zespo­
łowa. często związana z niebez 
pieczeństwem, zacieśnia mocne 
więzy przyjaźni i solidarności, 
której dowodów nie brak rów 
nież na co dzień w życiu miesz 
kańców Wildy, w ich obywatel 
skich postawach i pracy.

To nie przypadek, że Central 
ne Biuro Konstrukcyjne Prze­
mysłu Taboru Kolejowego pow 
stało na Wildzie tak, jak nie 
przypadkiem wśród wildeckich 
działaczy Frontu Jedności Na­
rodu iest dość dużo osób zwią­
zanych z transportem. Nie 
przypadkiem też na Wildzie 
powstała przed laty Politech­
nika, a kilka tygodni temu — 
Technikum dla Przodujących 
Robotników. Cybernetyk po­
wiedziałby, że są to sprzężenia 
zwrotne, lecz nie o słowa cho­
dzi. Ważne jest to. że owo 
sprzężenie transportu, charak­
terów, wyobraźni technicznej, 
kultury i kto wie czego jeszcze 
spowodowało, że Wilda zawsze 
słynęła ze skłonności do spo­
łecznych poczynań, a po grud­
niowej odnowie aż kipi od po­
mysłów i inicjatyw. Gdy więc 
przyszło dokonać wyboru, zde­
cydować, kto tu najdzielniej­
szy, komu przyznać palmę 
pierwszeństwa — były nie lada 
kłopoty. Gospodarze dzielnicy 
wprost zasypali mnie przykła­
dami, ale ostatecznie wskazali 
Centralne Biuro Konstrukcyj­
ne Przemysłu Taboru Kolejo­
wego.
Do naipoważnieiszych nogrud 

niowych inicjatyw zespołu kon 
struktorskiego działu lokomo­
tyw Biura, zaliczyć należy przy 
spieszenie i zakończenie prac 
nad udoskonaleniem konstruk­
cji nowego typu lokomotywy

GUS przed 
wyborami

Do bardzo ciekawych i na 
czasie ukazujących się wy­
dawnictw należą kieszonko­
we publikacje statystyczne, 
zawierające najnowsze dane 
liczbowe.

Główny Urząd Statystycz­
ny w folderze zatytułowa­
nym „Polska w okresie V ka­
dencji Sejmu PRL” przedsta­
wia syntetyczną ilustrację licz 
bową rozwoju PRL w latach 
1961—1971. Publikacja stano­
wi podręczny zbiór najważ­
niejszych danych liczbowych 
o ludności, warunkach bytu i 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym w okresie V kadencji 
Se’mu PRL.

Urząd Statystyczny w Poz­
naniu wydał równocześnie 
przydatną broszurkę pt. „Wo­
jewództwo poznańskie i mia­
sto Poznań — Rozwój społecz­
no gospodarczy w okresie V 
kadencji Sejmu PRL”, w któ­
rej zestawienia liczbowe po­
zwalają przekonać się o dyna­
micznym rozwoju naszego re­
gionu i noznać niektń-e prze­
miany Wielkopolski, (b)
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elektrycznej, silniejszej, szyb­
szej i ekonomiczniejszej w eks 
ploatacji od swych zasłużo­
nych poprzedniczek. Przed kil­
ku dniami Telewizja zaprezen 
towała widzom serię informa­
cyjną owych lokomotyw, wyko 
nanych według rysunków CBK 
przez załogę wrocławskiego 
„Pafawagu”. Dla kraju — jest 
to duża rzecz, bo transport 
nam stale niedomaga przede 
wszystkim z braku taboru.

Niemniej ważne, aczkolwiek 
na pozór nie tak efektowne 
prace, prowadzono w ubiegłym 
roku nad doskonaleniem kon­
strukcji krajowych lokomotyw 
spalinowych. Pilnie badano za 
chowywanie się w próbach u- 
doskonalonej serii lokomotyw 
o mocy 350 KM, służących do 
prac przetokowych na stacjach 
i w przedsiębiorstwach; loko­
motyw o mocy 800 KM, prze­
znaczonych do prowadzenia 
lżejszych pociągów osobowych 
i towarowych na liniach bocz­
nych oraz lokomotyw o mocy 
1 700 KM, a więc zdolnych do 
wszelkiej pracy na liniach ma 
gistralnych.

Takich i jeszcze cięższych 
maszyn potrzeba naszej kolei 
najbardziej. Kupujemy je w 
Rumunii, co drażni ambicje 
własne mieszkańców Wildy. Bo 
przecież kiedyś budowano tu 
wyśmienite parowozy, a dziś 
robi się równie świetne silni­
ki okrętowe. Jeśli więc chodzi 
o potencjał ludzki i tradycje, 
to one sprzyjają uruchomieniu 
w HCP produkcji ciężkich lo­
komotyw spalinowych: takich 
po 2 000 koni i więcej. Zakłado 
wi aktywiści Frontu Jedności 
Narodu już z taką inicjatywą 
wyszli.

Na tym oczywiście nie ko­
niec twórczej inwencji ludzi z 
CBK. Spod ich to ołówków wy 
szły projekty, udanych wago­
nów turystycznych zwanych 
„kuszetkami”. Stały się one re­
welacją 1971 r. Gdy nowe wa­
gony ukazały się w składach 
polskich pociągów na liniach 
międzynarodowych, z miejsca 
wzbudziły zainteresowanie za­
granicznych biur podróży i 
firm kolejowo-turystycznych, 
wsparte konkretnymi propozy­
cjami. Ministerstwo Komuni­
kacji zleciło Zakładom Cegiel­
skiego wyprodukowanie ponad 
100 sztuk tych wagonów dla 
PKP.

Po krótkiej też praktyce i 
doświadczeniach konstruktorzy 
CBK stworzyli nową odmianę 
„kuszetek”, przystosowaną do 
obsługi ruchu turystycznego 
na wschód i południe Europy. 
Zmiany w konstrukcji polega­
ją m.in. na możliwości szybkie 
go przestawienia wildeckich 
„kuszetek” na tory o innej niż 
w Polsce szerokości i zapewnie 
nie pasażerom ciągłości ogrze­
wania,. mimo zmiany środków 
trakcyjnych itp.

Ale praca nad nowymi kon­
strukcjami wagonów osobo­
wych nie przesłania bynaj­
mniej potrzeb w dziedzinie 
transportu towarów. W ubieg 

. łym roku, dużym osiągnięciem 
zespołu konstruktorskiego wa­
gonów towarowych, stało się 
stworzenie 6-osiowej węglarki 
o nośności 90 ton. Z wagonów 
tego typu, których produkcje 
rozpoczyna zielonogórski „Zas 
tal”, złożą się specjalne pociągi 
dowożące śląski węgiel do wiel 
kich elektrowni w Kozienicach 
i pod Szczecinem. Wyładunek 
tych wagonów będzie się odby 
wał na specjalnej wywrotnicy, 
jednym ruchem dźwigni w ka­
binie operatora.

W CBK pracy nigdy nie bra­
kuje, ale gdy zaproponowano 
mu skonstruowanie nowoczes­
nego wozu tramwajowego — 
nie było oporów. Ludzie mu­
szą jeździć wygodniej, a i Poz 
naniowi przydadzą się nowe 
■wagony. Wkrótce też sympatię 
poznaniaków zdobyły sobie już 
nowe, wygodne i szybkie tram 

. waje, zwane potocznie ze wzglę 
i du na smukłość sylwetki i cha 
i rakterystyczny poświst w ru- 
Ł chu — „żyletkami”. W ubieg- 
* łym roku poznańscy konstruk- 
toczy opracowali kolejną wer­
sję takich pociągów, przystoso 
wanych do szerokości torów w 
Łodzi i Bydgoszczy (węższych 
niz w Poznaniu) i na tvm zakon 
czyli pracę nad tramwajami. 
W ich miejsce będzie się rozwi 
jał w CBK nowy, lecz przysz­
łościowy dział konstrukcji kon 
tonerów. Pierwszym ubiegłoro-

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii repor­
taży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
po¥7iatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem Inwencji I pomysło­
wości, ofiarności i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cle programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR i przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzłs’e»sza pozy­
cja dotyczy Inicjatywy lu­
dzi z poznańskiej dzielnicy

WILDA

cznym dziełem w tej dziedzinie 
stał się model uniwersalnego 
20-tonowego kontenera typu 
1C, przystosowanego do prze­
wozów międzynarodowych.

Twórcza myśl i aktywność 
pracowników CBK, ich inicja 
tywa techniczna i konstrukcyj 
na, silnie odzialywaly na produ 
keję „Cegielskiego” i niektó­
rych innych zakładów Pozna­
nia. Przekracza ona też daleko 
granice Wildy i przenika do licz 
nych zakładów przemysłowych 
kraju, by przybierać material­
ne kształty lokomotyw, wago­
nów, tramwajów — widomych 
dowodów współpracy regio­
nów, partycypacji poznańskie 
go i Wildy w dziele rozwoju 
Polski Ludowej.

— Niezawodnie, pogrudnio- 
wy klimat dla twórców, dla 
wszelkiego rodzaju inicjatyw 
ludzi pracy, ich czynnych pos­
taw na każdym stanowisku 
jest tym czynnikiem, który ma 
decydujące znaczenie dla dy­
namizowania działalności tech­
ników, konstruktorów, całej 
gospodarki narodowej — powie 
dział na zakończenie naszej 
rozmowy, zastępca dyrektora 
Centralnego Biura Konstruk­
cyjnego do spraw technicz­
nych, inż. Władysław Pankie­
wicz. — Dlatego tym mocniej 
popieramy uchwałę VI Zjazdu 
PZPR, która stała się też pro­
gramem Frontu Jedności Naro 
du w kampanii wyborczej do 
Sejmu PRL. Nas pracowników 
CBK, któremu patronuje Wil­
da nie zabraknie w pierwszej 
linii postępu technicznego.

PIOTR CHOJNACKI

Państwowy Instytut Wydawniczy przygotował dwuto­
mową eu.' cje wierszy wybranych KAZIMIERY IŁ- 
lAKOWICZOWNY Piękny to podarek jubileuszo­
wy i zarazem stosowany wyraz uznania dla 60-let- 
niego dorobku twórczego autorki ..Ikarowych lo- 

ów”. Wydawca nie zadba* jednak przy tej okzaji o okolicz- 
mściowy szkic analityczny, poezja Iłłakowiczówny staje 
vięc przed dzisiejszym czytelnikiem bez żadnych wspomaga- 
ących komentarzy, staje i broni się sama.
Kazimiera Iłłakowiczówna określiła się wyraźnie już 

w „Ikarowych lotach”, gdzie w wierszu „Pragnienie” znalazła 
się następująca refleksja:

O. mieć w ręku rozkoszy czarę i bez skargi 
nieść ją przez cale życie spokojnie i chłodno 
i twarz mieć skamieniałą, jak niebo — pogodną...

Cała późniejsza twórczość poetki była nieustającym utrwa­
laniem i doskonaleniem tej autodefinicji. stawiającej sobie po 
równi cele moralne co i estetyczne. A przecież nie posiadła 
ona nigdy przeświadczenia o absolutnym ucieśleśnieniu swe­
go młodzieńczego ideału. Wszak zaledwie przed kilku laty 
w zbiorze „Szeptem" (w wierszu „Niedojrzałość”) pisała:

Nigdy nie przyjdzie dojrzałość, 
zawsze będzie — nie to i — za mało, 
gorzko, nie w porę, na próżno.

Tym co szczególnie zjednywało od początku w poezji Iłła- 
kowiczównw był watek wsDÓłbrzmien;a 7 odczuciami ogółu, 
otwarta postawa wobec otaczającego świata, umiłowanie na­
tury i rodzimego krajobrazu, nuta regularnie rytmizowanej 
śpiewności i balladowości. wywiedzionej z mitologii kresowe­
go szlacheckiego zaścianka, z tradycji mówionej, wyzbytej 
niemal całkowicie usatysfakcjonowania, poczucia szczęśliwoś­
ci. możliwość’ zasookoienia marzeń.

Tamten nad wyraz złożony i urokliwy krąg wiejskiego by­
cia ukształtował osobowość noetki na całe życie Żaliła sic wi°c 
potem raz po raz na miejskie utrudzenie i wracała ustawicz­
nie myślami do świata współczesnego dzieciństwa, czeeo wy­
razem bvł m. in. wiersz „O szyby, szyby...’' (w tomie „Śmierć 
Feniksa”):

O szyby, szyby spodlone... O dymy, dymy gryzące...
Ja umiem tylko zakwitać tak — jak kwitną storczyki na łące
a umiem tylko spozierać tak — jak żyto z obu stron polnej

. - . drogi,
witać się tak — jak w locie jaskółki, kiedy strzałą snadaią

pod nogi. 
Nie sposób jednoznacznie określić, skąd w poezji Iłłakowi- 

czówny z tamtego początkowego okresu brata sic nn czarna 
tonacja liryczna, pesymistyczna, a miejscami wręcz desperac-

5 marca 1947 roku — sa­
ma data zawarcia pierw 
szej polsko — radziec­

kiej urnowy o współpracy nau 
kowo - technicznej określa w 
jakiś sposób doniosłość tego 
porozumienia dla naszego 
kraju. W niespełna dwa lata 
po zakończeniu wojny bo­
wiem znaczna część przedwo­
jennego, słabego przecież i 
technicznie przestarzałego 
polskiego potencjału prze­
mysłowego leżała jeszcze w gru 
zach, a niezbyt liczna kadra 
naukowo - techniczna była 
zdziesiątkowana i rozproszo­
na po świecie. Toteż do pomo­
cy technicznej i naukowej, ja 
ką wówczas okazywał Polsce 
Związek Radziecki, można w 
całej pełni odnieść przysło­
wie, że prawdziwego przyja­
ciela poznaje się w biedzie.

Poznaliśmy go od najlepszej 
strony, bo w ślad za eksperty 
zami i doradztwem technicz­
nym w sprawach odbudowy i 
rozwoju naszej gospodarki 
nadchodziły z ZSRR projekty 
inwestycyjne, maszyny i 
urządzenia, pomoc w ich mon 
tażu i uruchomieniu, przepisy 
technologiczne, pomoc w 
przeszkoleniu inżynierów,
techników i załóg robotni­
czych. A zatem pomoc nauko­
wo - techniczna ZSRR w 
tym najtrudniejszym dla Pol­
ski Ludowej okresie szła w 
parze, więcej nawet — wiąza­
ła się organicznie z najsze­
rzej rozumianą pomocą gospo­
darczą. Jej też zawdzięczamy w 
znacznej mierze odbudowę i 
rekonstrukcję tradycyjnych w 
Polsce przemysłów, jak np. 
energetycznego, hutniczego,, 
lotniczego oraz powstanie i 
rozwój nowych, np. stocznio­
wego, samochodowego, wiel­
kiej syntezy chemicznej.

NOWA TECHNIKA

Radziecka pomoc technicz­
na i ekonomiczna torowała 
drogę do naszej gospodarki 
współczesnej technice. Otrzy­
mywaliśmy z Kraju Rad agrega 
ty i całe zakłady przemysło­
we o skali wytwórczej i wy­
dajności poprzednio U nas nie­
spotykanej.

Cząstkowych przykładów 
radzieckiej pomocy dla na­
szej gospodarki można by 
przytoczyć mnóstwo, nie ilu­
strują one jednak skali, wiel­
kości zagadnienia. Nie istnie­
ją zresztą mie^H które by 
obejmowały całość proble­
mu.

Z pewnością jednak wiele 
mówi fa^t, że w ciągu ostat­
nich 20 lat współpracy nau­

kowo - technicznej ZSRR 
przekazał nam bezpłatnie 6,5 
tys. kompletów dokumentacji 
technicznej i przeszkolił na 
stażach i praktykach 10 tys.' 
polskich specjalistów.

Analogiczne świadczenia z 
naszej strony na rzecz Związ­
ku Radzieckiego objęły przeka 
zanie około 4 tys. kompletów 
dokumentacji i przyjęcie na

Liczne przykłady korzyści 
płynących ze współpracy tech­
nicznej ze Związkiem Radziec­
kim znaleźć można także w 
Wielkopolsce.

Jednym z najświeższych 
kładów takiej współpracy, jest 
Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnyrh, obchodząca w bieżą 
cym roku swoje ?0-lecie. Fa­
bryka ta została zbudowana w 
oparciu o radziecką dokumen­
tacje, wyposażona w radzieckie 
urządzenia i technologie oraz 
rozpoczynała swój pracowity 
żywot od wytwarzania długiej 
serii doskonale znanych dziś i 
zasłużonych w polskim rolni­
ctwie snopowiązalek typu 
WC-3.

Jednym z najświeżyszych 
przykładów takiej współpracy 
jest budowa wielkiej fabryki 
sprzęgieł elektromagnetycznych 
(urządzenia radykalnie zwięk­
szającego wydajność maszyn w 
przemyśle) w Ostrzeszowie. Du 
że i wieloletnie zamówienia ra 
dzieckie na te sprzęgła pozwą 
la ją nam wydłużyć serie pro­
dukcyjne sprzęgieł, potanieć je 
i szybciej zamortvzować ostrze 
szowską inwestycję.

staż i praktyki 5 tys. osób. 
Około 2Z3 kompletów doku­
mentacji technicznej, jaką 
sprowadziliśmy w okresie po­
wojennym z zagranicy, pocho­
dzi właśnie z ZSRR. Szacuje 
się, że gdyby wypadło ją na 
normalnych zasadach kupo­
wać, trzeba by wydać na to 
ponad miliard dolarów.

ZMIENIONE WARUNKI 

„Oplata mnie
ka. katastroficzna: czy z wiejskiego folkloru? czy z lektur sym- 
boiistyczno • modernistycznych? a może sprawi’o to po prostu 
oddziaływanie atmosfery tamtego czasu, przeczuć wojny i póź 
niejszych jej bezpośrednich uderzeń, jeśli zważyć, że zbiór 
.Ikarowe loty" ukazał s:e w 1912. a „Trzy struny” w 1917 roku.

Wiele by na to można przytoczyć przykładów. Zwierzała 
w nich poetka swoje zwątpienia, niepewność, zagubienie w 
wirze zdarzeń owego wieku. W wierszu „Mroki” (w tomie 
„Ikarowe loty") wątpiła: „że wstanie nowy dzień, nie wierzę”; 
w wierszu „Jesień” (w tym samym tomie) wyznała: „nie 
wiem — gdzie iść’ w wierszu „Beztroska” (tamże) pisała:
Póide w de] może szczęście za skrzydła uchwycę...” Nie były 

to przecież wyłącznie osobiste rozterki poetki, wypowiadała 
tym sposobem niepewność swojej generacji, środowiska, w 
jakim przebywała.

Rozterki odnoszące się bez ochyby do kwestii wolności kra­
ju i powojennego porządku państwowego. Symbolika patrio­
tyczna odzywała sie bowiem wielokroć nod .r''-mvmi no^tacia 
mi w pierwszych zbiorach poezji Kazimiery Iłłakowiczówny.

Motywy współczesnych losów narodowych należały bowiem 
do sępiego rynsztunku noezji Iłłakowiczówny sprzed i z lat I 

wojny światowej — i to zarówno w sferze ideologii p'triot'rczno 
-wyzwoleńcze1 ia;< j właściwych ludziom tamten czasu odczuć 
i przeczuć. Pod tym względem jest to wręcz poezja niekobie- 
ca. tym bardziej, iż w pierwszych zbiorach Iłłakowiczówny 
narrator liryczny występuje nie raz jako mężczyzna, jest ro­
dzaju męskiego

I POTRZEBY

W miarę rozwoju naszej 
gospodarki, w miarę wzrostu 
ilościowego i jakościowego na 
szych kadr naukowych i tech­
nicznych oraz widocznych 
osiągnięć w ich pracy, w na­
szych stosunkach z ZSRR za­
czyna dominować nie jak po­
przednio pomoc, ale współpra 
ca. Jednocześnie dojrzewa 
przekonanie, że nauka, tech­
nika i produkcja stanowią 
system połączonych naczyń, że 
bez postępów w n^uce nie ma 
postępu w technice i pro­
dukcji oraz odwrotnie. Na ca 
łym też świecie rosną nakła­

Zm^u łc Sie to w nasennych zbiorach ( śmierć Feniksa” 
np. z 1922 r). gdzie w większej mierze doszły do głosu moty­
wy ludyczne. koncepty żartobliwe i bliskie późniejszej sztuce 
Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego ujęcia groteskowe. Ty­
powym tego reprezentantem był np. wiersz „Śmierć doroż­
karza”:

A dorożkarz był w złym humorze- 
za nic nie chciał nas wieźć do domu!
—A ja miałam woalkę w kwiaty 
nad oczami troszeczkę tiulu 
i brzęczało brzęczało mi w głowie 
i zmęczonych oczach jak w ulu.

Za czym pojawiły się w coraz gęstszym korowodzie konsta­
tacje refleksyjne, liryzujące nastrój pór dnia i roku, przechwy 
tujące na poetycką paletę malowniczość krajobrazu i natury 
czy basniując® mntvwv "^sądów i obrzędów ludo­
wych (zbiór „Połów” choćby z 1926 r.)

Istota przekształceń poezmwania Kazimiery Tłłakowiczów-s 
ny było stopniowe przechodzenie od wyrażania uczuć ogól-

dy na naukę i coraz bardziej 
ugruntowuje się pogląd, że 
są to nakłady bardzo opłacal­
ne.

W tej sytuacji nie wystai>- 
cza już dominująca poprze­
dnio forma współpracy — wy 
miana dokumentacji, czyli wy 
miana już posiadanych, goto­
wych opracowań naukowo- 
techn cznych. Trzeba zespolić 
wysiłki i nawiązać współpra­
cę we wcześniejszych sta­
diach, a więc — planowania 
badrń, samych prac badaw­
czych, a następnie opracowań 
technicznych i projektowych.

Ta korzystna dla wszyst­
kich współpraca ma szczegól­
ne znaczenie dla średnich i 
małych krajów socjalistycz­
nych, których nie stać na pro­
wadzenie prac naukowych 
zbyt szerokim frontem, i które 
w pewnym stopniu będą ko­
rzystać z olbrzymiego radziec 
kiego potencjału naukowo - 
badawczego. W ZSRR pracuje 
ponad 2,5 - krotnie więcej in 
żynierów niż w USA, a jego 
kadra naukowa liczy 930 tys. 
osób, tak, iż co czwarty, pra­
cownik naukowy na świecie 
jest obywatelem radzieckim. O 
możliwościach tych olbrzymich 
kadr świadczą osiągnięcia 
ZSRR np. w technice atomo­
wej, kosrmcznej, lotniczej, 
energetycznej, hutniczej.

OD PROGNOZY 
DO GOTOWEGO

WYROBU

Ścisła współpraca z takim 
partnerem stwarza wielkie 
szanse dla naszej nauki, tech­
niki i gospodarki. W minio­
nym pięcioleciu nasze stosun 
ki w dziedzinie naukowo - 
technicznej rozwijały się w 
pewnej m:erze na nowych za­
sadach. 183 placówki .i orga.ni 
zacje radzieckie przyjęły wo­
bec strony polskiej 740 zobo­
wiązań w zakresie prac nau­
kowo - badawczych, a 131 pla 
cówek polskich odwzajemniło 
się 610 zobowiązaniami.

W ten sposób np. doszło do 
podjęcia produkcji zunifiko­
wanego i wysoko wydajnego 
kombajnu węglowego przezna 
czonego do pracy na pokła­
dach nachylonych, zamiast 4 
modeli stosowanych dotych­
czas w ZSRR i 3 modeli w 
Polsce.

W bieżącym niecio^e^m Pol 
ską i Związek Radziecki bę­
dą rozw:azywać wsnólnie 12 
problemów, m. in. zagadnie­
nia wydobycia i eksnlopt^cii 
gazu naturalnego, technologii
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NASZE ROZMOWY

Realne sprawy
Wanda Kalasz jest młodą, 

energiczną dziewczyną. 
Chociaż w Wojewódz­

kim Przedsiębiorstwie Przemy 
słu Mięsnego pracuje od nie­
dawna, zyskała sympatię i za­
ufanie współpracowników. Os 
tatnio wybrano ją członkiem 
Zarządu Zakładowego ZMS.

— Jaki prezent chciałaby Pa 
ni otrzymać w Międzynarodo­
wym Dniu Kobiet?

— Mam dwa wielkie życze­
nia. Pierwsze, że chciałabym 
się dalej uczyć. Ukończyłam 
przyzakładową szkolę zawodo 
wą. Na początku wydawało mi 
się, że to wystarczy. Szybko 
przekonałam się, że bez pogłę 
biania wiedzy ani rusz. Pra­
cuję w dziale ubocznych ar­
tykułów uboju. Czyszczę jeli­
ta. Lubię swoją pracę, chociaż 
jest ciężka i nie chciałabym 
jej zmieniać. To, że marzę o 
dalszej nauce wcale nie zna­
czy, że chcę siedzieć za biur­
kiem, lecz tyle jest ciekawych 
rzeczy do poznania. Słyszałam 
o trzyletnich liceach ogólno­
kształcących dla kwalifikowa­
nych robotników. Wybiorę się 
do takiego we wrześniu. Prze­
cież nie można poprzestać na 
tym, co się już osiągnęło.

Wanda Kalasz: nie można 
przestać na tym co się 

osiągnęło.

po- 
juź

— Nic nie stoi na przeszko­
dzie, by to Pani życzenie się 
urzeczywistniło. Ma Pani opi­
nię dobrego, zdyscyplinowane­
go pracownika.

— Nie potrafię sobie wyo­
brazić, aby można pracować, 
byle jak. Jestem odpowiedział 
na za swój odcinek pracy. U 
nas każdy ZMS-owiec tak poj 
muje pracę. Dobrze, że po VI 
Zjeździe przed młodzieżą nie 
ukrywa się trudności, które 
trzeba pokonać, aby życie by­
ło lepsze i łatwiejsze. Starzy 
pracownicy opowiadają, jak to 
niedawno większość prac w 
Rzeźni wykonywano ręcznie. 
A teraz prawie wszystkie są 

_ zmechanizowane. Jestem prze 
konana, że maszyny coraz bar 
dziej będą odciążały człowie­
ka. Pozostanie więcej czasu na 
naukę i wypoczynek.

w programie wyborczym za­
warto moją dobrą przyszłość.

— Nie wyjawiła Pani drugie­
go życzenia?

— Marzę o mieszkaniu. 
ZMS jako organizacja przejął 
patronat nad budownictwem 
mieszkaniowym. Może i u nas 
udałoby się kolegów zachęcić 
do takiego patronatu. Musimy 
to omówić na najbliższym ze­
braniu.

Rozmawiała:
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

Na zlocie młodych przo-
downików 
roku w

w lipcu ubiegłego
Katowicach

Pierek zwrócił się z
„pokażcie co potraficie”.

Edward 
apelem:

— Na pewno nie zawiedzie­
my. Czujemy się odpowiedział 
ni za przyszłość kraju. Będę 
po raz pierwszy głosowała. 
Swój głos złożę z pełną odpo­
wiedzialnością i zaufaniem, że

Nie ma wiele przesady w 
powiedzeniu: miejsce
pracy — naszym dru­

gim domem. Proste wylicze­
nie wskazuje, że w fabryce, 
biurze, czy sklepie spędzamy 
co najmniej trzecią część do­
by. Nic przeto dziwnego, że 
kwestie, związane z organi­
zacją, tokiem i warunkami 
pracy należą do najpowszech­
niej roztrząsanych.

Także na łamach prasy, że 
przypomnę chociażby wymia­
ny poglądów, prowadzone
przez
hasłem
przez

,życie Warszawy
„Polak 
,Głos

orrcuje”.
pod 

a
Wielkopolski’

oznaczoną tytułem wywoław­
czym „Praca — ale jaka”. 
Obecnie stołeczny dziennik 
oowrócił do omawianej tema­
tyki ♦), aranżując rozmowy z 
wybitnymi znawcami przed- 
miotu^ Na pewno teraz, w 
zmienionych warunkach, kie­
dy liczą się konstruktywna 
myśl i rzeczowa krytyka, 
dyskutowanie na temat reguł 
dobrej roboty może być wresz 
cie owocne.

Dr inż. Jerzy Olszewski, mi- 
lister przemysłu chemicznego, 
od lat zajmujący się na Poli 
'echnice Slaskiei w Gliv”- 
cach problematyką organi- 
acji produkcji, przypomniał 
'zytelnikom warszawskiej ga- 
-ety kilka prawd, niekoniecz­
ne powszechnie w kraju 
espektowanych. Przede 
■szystkim muszą być sprecy­

zowane cel i zadania roboty 
— powiada J. Olszewski. — 
Zależnie od tego można do- 
oiero: primo — ustanowić na­
leżyte kontakty z tzw. wyż­
szym szczeblem; sreundo — 
ustalić właściwe formy włas­
nej pracy, zwłaszcza na polu 
''oordynseji; tertio — określić 
odpowiednie relacje z tzw. niż 
szym szczeblem.

Za niemniej ważne uznał 
minister określenie: za co kto

Sady Zoliborskie

Fragmenty osiedla Sady I na Żoliborzu w Warszawie.
Fot. — CAF

polska tkliwość
nycn ku instrospekcji upodmiotowionej, wyznaniom osobis. 
stym oraz portretom psychologicznym ludzi przynależnych 
do różnych środowisk i zawodów; wskazywały na to zbiory 
„Obrazy imion wróżebnych" 1926, „Plączący ptak“ 1927, 
„Zwierciadło nocy” 1928 i „Czarodziejskie zwierciadełka" 1928 
i i929, przypomniane w 1957 roku w zbiorze „Portrety imion".

Wyznania osobiste bohaterki lirycznej ogarniały przede 
wszystkim■ sferę poczucia własnej znikomości. pokory wobec 
Niepojętego, pokory poczęte; z ducha liturgii katolickiej i po 
trosze estetyki romantycznej, podnoszącej do nadrzędnej war­
tości to, co natchnione a wiec niemal nie swoje, nadnatural­
ne, a przy tym popadające z nastroju w nastrój: od poufałej 
rozmowy z Bogiem i modlitewnej ekstazy, poprzez rozterki 
i zwątpienie po ton lamentacyjny. Dowodz:ly tego zbiory 
„Z głębi serca” 1928 oraz ..Popiół i perły” 1930.

Może coś tu wytłumaczy przewijający się w utworach Iłła- 
kcwiczówny motyw przekleństwa losu, który towarzyszył jej 
bohaterce lirycznej od najwcześniejszych lat, a co za tym 
idzie także poczucia winy *. sprzeniewierzenia, zawodu życio­
wego i przywoływania śmierci, a wreszcie i to, co expressis 
verbis wypowiedziała poetka w poincie wiersza bez tytułu 
(„W godzinę śmierci niech mi będą policzone”) w zbiorze 
„Płaczący ptak”.

Ty powiedz wszystko ty, Chryste, w mej obronie!...
I także to, że nigdy nie miałam dzieciątka.

Charakterystycznym dla tego kompleksu dramatycznych 
powikłań rozgrywających się w świadomości bohaterki poezji 
Kazimiery Iłłakowiczówny był w zbiorze „Plączący ptak” 
wiersz „Chore serce"; dowodził bowiem, jak bardzo nie 
chciała się ona poddać przeciwieństwom i przygnębiającym 
nastrojom — i jak w miarę upływu czasu usiłowania te na­
trafiały na coraz bardziej nieprzezwyciężalne bariery.

Serce przez jastrzębia rozdarte przestało boleć;
może jeszcze odkwitnąć zechce, może się rozraduje po­

woli.
Podaję mu książki, miód, mleko, łagodne akwarele... 
Leż mi cichutko, uderza] niegłośno, 
może się rozweselę!

Wszakże nie te przeświadczenia i nie ta tonacja przeważały 
W powojennych utworach poetyckich Iłłakowiczówny; pisar­
ka była przecież aktywni uczestniczką ówczesnej zbiorowości, 
brała udział w działaniach politycznych, odbywała podróże

To trzeba przedyskutować
odpowiada — co komu wolno 
— jakie każdy ma więzi z in­
nymi pracownikami.

Wszystko to wszakże nie 
zda się na nic, jeśli nie będzie 
prawidłowych zasad ocenia­
nia wyników roboty. Dlatego 
— konstatuje J. Olszewski — 
musi być konsekwentnie jeali 
zowana zasada, że człowiek 
ponoszący większą odpowie­
dzialność i uzyskujący lepsze 
wyniki pracy, powinien zara­
biać lepiej, bez względu na zaj

wiedź wiceszefa Biura Infor­
matyki. Jesteśmy albo

mowane w 
nowisko.

Końcowe 
wane przez

taryfikatorze sta-

pytanie, sformuło- 
dziennikarza „Ży-

cia” dotyczyło progu, który 
przekroczyć najtrudniej, zmie 
rzając do zwiększenia wydaj­
ności pracy i uczynienia jej 
efektywniejszą; jakie ele­
menty na próg ten się składa 
ją?

— Właśnie sprawy p o-

PRZED wydarzeniem, albo PO 
wydarzeniu. Świadomość tego 
mechanizmu tak głęboko się 
zakorzeniła, że w wielu insty 
tucjach i organizacjach spowo 
dowala stan permanentnych 
przygotowań do reorganizacji, 
który zezwala na płacenie lu­
dziom za tę iluzję.

Naczelna teza A. Targow­
skiego brzmi może mało ucze­
nie, niemniej uderza trafnoś­
cią. Oznajmia on po prostu:

— Pojęcie dobrej roboty i o- 
kreślenie warunków, w jakich 
praca jest wydajniejsza — 
wszystko to zdefiniowano już 
dawno. Dlatego nadszedł chy­
ba czas na samą r o b o- 
t ę. Także z tego względu, by 
nie dopuścić do prze­
rostu dyskusji nad ro­
botą...

działu zadań k o m-
Bardzo to trzeźwe spostrze­

żenie, aczkolwiek nic tak łat-

Wokół dobrej roboty

p e t e n c j i — brzmiała kon 
kluzja J. Olszewskiego.

Poglądy dr. inż. Andrzeja 
Targowskiego, zastępcy dyrek­
tora generalnego Krajowego 
Biura Informatyki, przedsta­
wione przez cytowany dziennik 
w pewien czas potem, współ­
grały z poglądami ministra. A. 
Targowski wskazał, że nie 
brak w Polsce — „na górze” i 
„na dole” — ludzi o niepospoli 
tej energii, stawiających czoła 
przeciwnościom, „ludzi-tara- 
nów”, w imię interesu spolecz 
nego poświęcających swój czas 
i zdrowie, byle przeforsować 
słuszne rozwiązania, wydębić 
środki, dobić się załatwienia 
określonej sprawy. Ludzie tacy 
wszakże — ostrzega dyrektor 
— bez opieki i życzliwej atmo 
sfery, wykruszą się, bądź — 
podobni do legendarnych ka­
mikadze — opuszczą świat z 
pomocą nabytych chorób, że­
gnani honorową salwą nekro­
logów.

Nie tędy droga — sugeruje 
A. Targowski. — Dobra, efek­
tywna robota, nie może być 
dziełem mniejszej czy więk­
szej garstki „ludzi-taranów”. 
I zastanawia się dalej, skąd 
owe, nie kończące się, dys­
kusje o dobrej robocie — za­
miast po prostu dobrej ro­
boty? Bo tak jest łat-

wo pośród naszej co:lzienności 
przeprowadzić granicę, gdzie 
kończy się rzeczywista dyskus­
ja, a zaczyna czcza gadanina, 
młocka słowna, ględziarstwo. 
Ponadto nie można nie brać 
pod uwagę i tego, że brakowa 
ło jeszcze nie tak dawno wa­
runków, by ludzie mogli dys­
kutować liczne, obchodzące 
ich sprawy. Tedy czymś w ro 
dzaju naturalnej reakcji na 
przemiany, rozpoczęte przeło­
mem grudniowym, stało się 
konfrontowanie opinii na fo­
rum organizacji partyjnych, 
społecznych, podczas narad, 
spotkań. Przy pewnych wszak 
że predyspozycjach braci-Po- 
laków do zastępowania czynu 

słowem, zjawisko „naddysku 
syjności” jest istotnie niebez­
pieczeństwem realnym.

Co się tyczy solidnej pracy: 
wielu aspektów tego zagadnie 
nia naprawdę nie ma sensu 
wałkować w nieskończoność. 
Zmierzanie w drodze wymiany 
poglądów, do ustalenia wad 
strukturalnych w obo­
wiązujących schematach za-

trudniania i płac, jest ze 
wszech miar pożądane. Nato­
miast radzenie w nieskończo­
ność nad tym, czy gwóźdź w 
deskę powinno się wbijać z po 
mocą pięciu bądź siedmiu u- 
derzeń młotka — jest jałowe i 
zabiera czas, który należy 
przeznaczać na robotę właś­
nie.

W ogromnej większości przy 
padków każdy z nas wie, co 
czynić, by punktualnie zna­
leźć się u zajęć, nie opuszczać 
ich przedwcześnie, czego trze 
ba, by własną pracę ulepszyć, 
zwiększyć jej efekty. I w tym 
zakresie dyskutowanie staje 
się sztuką dla sztuki; odwle­
ka po prostu konieczne zmia­
ny, polegające na rzetelniej­
szym przykładaniu się do co­
dziennych obowiązków.

Przed laty na wszystko do­
bre było zebranie; upatrywa­
no w nim niezawodne reme­
dium na ogół naszych codzien 
nych spraw. Od dłuższego cza 
su słychać — do czego przy­
czynia się i prasa — jakoby na 
wszystko miała być dobra dys­
kusja. Pozostając dla niej z ca 
łym respektem, pozostawiając 
dla niej obszary zagadnień, 
rzeczywiście wymiany zdań 
wymagające, proponuję — 
wszędzie, gdzie co trzeba daw 
no już omówiono i ustalono 
— po prostu koncentrować się 
na robocie.

Zauważcie, jak często, ni 
stąd ni zowąd, podczas speł­
niania prostych czynności, w 
fabryce albo urzędzie lubią 
niektórzy zasłonić się haseł- 
kiem: — To trzeba prze­
dyskutować...

Mówią tak — zamiast za 
łatwić sprawę, zamiast 
podjęcia decyzji, zamiast 
wziąć się do nasuwanej przez 
bieg wydarzeń, przez życie, 
roboty. Nie dajmy się nacią­
gać na pseudodyskusje w 
sprawach całkowicie bezdys­
kusyjnych. Zachowajmy czas 
i siły na omawianie i rozwa­
żanie spraw naprawdę waż­
kich.

WIESŁAW PORZYCKI

*) Pod hasłem „Filozofia dobrej 
roboty”, vide „Życie Warszawy” 
z 13 i 26 ub. miesiąca.

Wspominam
w i e j — oświadcza
ca „Życia' 
oowodów:

i to
rozmćw- 

z szeregu i marzę
— Jednym z nich jest brak

stabilizacji organizacyjno-ka­
drowej, przy równoczesnych 
oznakach tzw. małej stabiliza 

i cji życiowej — brzmi wypo-

zagraniczne z odczytami, które miały m. in. służyć utrwale­
niu prestiżu kultury polssie* w świecie. ale i wśród tych dzia­
łań patrzyła zwykle na współczesne sobie zdarzenia przez pryz 
mat swojego kraju i solidarność z prostymi ludźmi. Wskazu­
ją na to np. „Ballady bohaterskie" 1934, „Słownik litewski’ 
1936...

A potem przyszła wojna. Poetka znalazła się na emigracji, 
na Węgrzech. W wierszach z tego czasu poddawała lirycznej 
rozwadze motyw tragedii wojennej Polski i ofiar najbliższych 
przyjaciół, własne rozterki (biblijnej Magdaleny), obowiązki 
poety i — jakby w odwrocie od przygnębiających refleksji — 
ulegała fali miłości do natury i retrospekcjom wspomnienio­
wym domu rodzinnego i międzywojennej Warszawy. Prezen­
towały to „Wiersze bezlistne” 1942, „Poezje 1940—1954”, 
„Wiersze rozproszone”.

Ale zasady owego nachylenia ku zjawiskom przyrody sfor­
mułowała przecież pisarka już na długo przedtem w wierszu 
„Badyle" (w zbiorze „Trzy struny”).

Wiersze ostatnich lat Kazimiery Iłłakowiczówny ukształto­
wały się w powtarzalną i ustawicznie przetwarzaną na różne' 
sposoby strukturę: stanowi ją swoista odmiana wewnętrzne­
go dialogu, w którym uczestniczą z reguły dwa podmioty li­
ryczne, reprezentujące dwie spierające się z sobą i idące 
wzajemnie w zawody postawy osobowe. Jest to zresztą godny 
odrębnego zbadania, wielce charakterystyczny modus poezjo- 
wania Iłłakowiczówny.

Po ostatniej wojnie ukazały się m. in. zbiory „Lekomyślne 
serce" 1959 i „Szeptem" 1966. w których poetka z odległego 
dystansu podjęła — w sposób dojrzały, jasny i uspokojony 
— wszystkie co ważniejsze wątki swego poezjowania. Pozo­
stawanie ponad bieżącymi sporami, część dla „łagodnego 
prostego człowieka”, tkliwość i pokora, kult natury oraz re­
fleksja nad życiem splotły się tu zresztą w wyjątkowym 
nasileniu ze wspomnieniami krainy dzieciństwa i zaznawania 
krainy wieku podeszłego. Pierwszą z tych krain jest Litwa, 
a drugą Wielkopolska.

Tylokrotnie poddawane weryfikacji odmiany „polskiej 
tkliwości", a to znaczy miłości, przybrały tym razem postać 
ostatecznie dojrzałą i sprawdzoną przez bieg całego życia 
poetki. Miłość w tej wersji sformułowana została przez Ka­
zimierę Iłłakowiczównę jako najważniejszy ślad człowie­
czego istnienia i jako ostatnie przesłanie mądrości życia, bę­
dące z kolei tym, co może ofiarować ludziom twórca poezji.

FELIKS FORNALCZYK

Kazimiera Iłłakowiczówna: „Wiersze zebrane”. PIW, Warszawa 
1971, T. I ». 648, t. II S. 580.

\ ’ iekiedy, gdy sięgam pamię- 
| cią wstecz, gdy spoglądam

na lata, które minęły bez­
powrotnie, ogarnia mnie coś w 
rodzaju żalu. Myślę bowiem, że 
my, ci, którzy w chwili ukończe­
nia wojny mieliśmy lat „naście" 
i trochę więcej, należymy do po­
krzywdzonego pokolenia. Jesteś 
my ludźmi, którym okupacja zra­
bowała okres w życiu najrado­
śniejszy, beztroski i niefrasobli­
wy, okres, w którym młodym lu­
dziom zdaje się, że świat do nich 
należy, a wszystkie problemy są 
zdumiewająco proste i łatwe do 
rozwiązania.

Od roku 1945 minęło dwadzieś 
cia siedem lat. Gdy je dodamy 
do tamtych, które wówczas mie­
liśmy, stwierdzamy, że jesteśmy 
grubo po czterdziestce, dobiega­
my pięćdziesiątki, albo ją prze­
kroczyliśmy. Starsi państwo.

Wędruję ulicami Poznania. 
Chodniki natłoczone ludźmi sy­
tymi i dostatnio ubranymi. Jezd­
nie zapchane wolno poruszaja-
cymi się 
glądałam 
pełnych

samochodami. Ża
w okna 
towaru.

sklepów
Było

w rocznicę wyzwolenia
to

Po
znania. Przed oczami stanęła 
mi wizja tego miasta, które — na 
stroszone kikutami wypalonych 
domów, jakże było kalekie i bez 
bronne. Na jezdniach poprzewra 
cane pojazdy, zerwana sieć tram 
wajowa w kłębach rzucona na 
gruzy, powyrywane latarnie, śle­
pe okna wystawowe...

I my, snujący się wśród rumo­
wiska. Głodni, drżący z zimna w 
wiatrem podszytych okryciach 
przerażeni jeszcze tym, co prze­
żyliśmy. A jednocześnie pełni o- 
tuchy i nadziei.

Zakasaliśmy rękawy, zaczęliś­
my organizować dzień codzien­
ny, usuwać cegły, trzebić przej­
ścia dla pieszych i dla pojazdów. 
W przerwach dokształcaliśmy s ę 
7 naprędce organizowanych kur 
sach. A gdy starczyło czasu, 
wydzielaliśmy cenne godziny na 
miłość, na organizowanie życia

rodzinnego. No bo dzieci się ro­
dziły i z kolei trzeba było myśleć 
o nich. O przyszłości naszych sy 
nów i córek, którym pragnęliśmy 
ofiarować znacznie więcej niż
nam dać mogli

I oto minęło 
dem lat.

Spoglądamy

nasi rodzice 
dwadzieścia sie­

wstecz i docho-
dzimy do wniosku, że te lata 
zmieścić by można w jednej gar 
ści, tak skurczył się czas, szczel 
nie wypełniony pracą i codzien­
ną troską.

Oczywiście, staramy się nie 
myśleć o naszym wieku. Ale. nie 
stety, tu coś zaboli, tam strzyk­
nie w kościach, włosy bieleją. No 
i młodzi przypominają. Zyskaliś­
my miano wapniaków, albo des- 
sy. Ramole i antyki.

— Niech tata wyjdzie z wan­
ny, bo się wapno rozpuści — na 
przykrzą się syn, niecierpliwie stu 
kając w drzwi łazienki.

— Przestałabyś wreszcie, ma­
mo, myśleć kategoriami z okre­
su króla Owieczka — zżyma się 
córka.

Czasem człowieka szlag tra­
fia, a czasem się uśmiechnie.

A potem znowu coś. co zaslo 
czy. Kilka lat starsza siostra, ma 
wnuka. Przyjaciółka się zwierza, 
że wkrótce zostanie babką. In­
na zaczyna nagle nosić dwie o 
brączki, zamiast jednej, na pal­
cu. Wykrusza się stara gwardia. 
Jak to jest możliwe? Przecież 
myśmy jeszcze nie mieli czasu 
tak naprawdę żyć, cieszyć się, 
radować beztrosko i niefrasob:i- 
wie.

Od czasu do czasu spotykamy 
się w tym samym gronie. Kumy, 
które wspólnie startowały w pra­
cy, organizowały pierwsze urzę­
dy i punkty sanitarne, razem stu­
diowały, do jednego przedszkola 
oddawały dzieci. Gdy już wyczer

Dokończenie na str. 6
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SEJM — Kazimierz Dziewa­
nowski kontynuuje na łamach 
„Literatury" rozważania o Sej­
mie. Zastanawiając się nad tym, 
jak nasz Sejm powinien działać, 
autor pisze:

„Niezwykle ważnym zadaniem, 
którego sejm dotąd nie spełniał 
albo spełniał w małym stopniu, 
powinien być — jak sądzę — 
znacznie większy udział w formo­
waniu i dyskutowaniu daleko­
siężnych celów, nowych kon­
cepcji, zadań polityki społecznej, 
kulturalnej, oświatowej itp.

(...) Wydaje mi się, że sejm po­
winien być przede wszystkim 
ciałem koncepcyjnym, nie obar­
czonym obowiązkiem codziennego 
kierowania i codziennym zarzą­
dzaniem, zespołem mającym 
czas i możność pracy nad ustala­
niem celów i kierunków, a także 
sprawowania szerokiej kontroli 
nad działalnością ogniw wykonaw 
czych.

(...) Tak pomyślany sejm: utrzy 
mujący kontakt ze wszystkimi krę 
gami społeczeństwa, zasięgający 
opinii ludzi nauki i korzystający 
z opracowań instytutów czy 
uczelni, stawiający pytania rządo­
wi i domagający się informacji i 
wyjaśnień, dbający, by żadne z 
cgniw administracyjnych nie po­
grążało się w „dojutrkowskim 
urzędowaniu”, lecz by miMo 
przed oczami cele dalsze — taki 
sejm mógłby odegrać ogromną,

niezmiernie pożyteczną rolę i był 
by naprawdę twórczym elemen­
tem naszej rzeczywistości”.

PŁACE — Paweł Bożyk na tle 
najważniejszych problemów roz 
woju ekonomicznego Polski roz 
waża w magazynie „itd“ kwe­
stię płac. Wiadomo, że wiele za 
strzeżeń budzi w wielu przypad 
kach bardzo znaczny udział róż 
nych dodatków i premii w cało­
ści wynagrodzeń. Często zaś pre 
mia jest „przypisana do danego 
stanowiska, mało zależy od efek 
tów pracy. Ponadto znaczna 
część pracowników znalazła się 
na górnych pułapach taryfikato­
rów płac. Nie do rzadkości więc 
należy np. zatrudnianie kierow­
ców czy maszynistek na stano­
wiskach ekonomistów czy star­
szych ekonomistów. Formułując 
wnioski na przyszłość, autor pod 
kreślą:

„Podstawowe znaczenie — czy­
tamy — powinny posiadać płace 
minimalne, nie zaś średnie. Usta­
lenia wymaga docelowy poziom 
płacy minimalnej przy uwzględnię 
niu tzw. minimum socjalnego 
oraz poziom płacy za pracę 
prostą, wymagającą tylko przyu­
czenia. Zróżnicowania wymagają 
płace w zależności od rzeczy­
wistych kwalifikacji, nie zaś od 
formalnie zajmowanych stano­
wisk”.

MŁODZI DO GRY — Pod ha­
słem „Młodzi przystępują do 
gry“ toczyła się w „Kulturze" dy 
skusja sygnalizowana także na 
naszych łamach. Obecnie Ma­
ciej Wierzyński podjął próbę jej 
podsumowania.

„Zmiana systemu zarządzania 
państwem i gospodarką — pisze 
autor — będzie wymagała rewizji 
w sposobach dobierania kadr i 
awansowania ludzi. Będą to musie 
li być rzeczywiście najmądrzejsi 
i najsprawniejsi.

Warto zresztą zauważyć, że 
dyskusja, w której głównym 
przedmiotem sporu jest stosunek 
starzy — młodzi, świadczy nie ty­
le o niedocenianiu młodego poko­
lenia, ale jest objawem niepra­
widłowości natury ogólniejszej. 
Jest to mianowicie sygnał nie­
właściwego funkcjonowania me­
chanizmów oceny i awansowania 
ludzi, i to wszystkich bez wy­
jątku, zarówno młodych jak i 
starych.

Jeśli mechanizmy te działają 
prawidłowo, nikomu nie przycho 
dzi do głowy zastanawianie się 
nad tym czy akurat młodzi lub 
właśnie starzy są prawidłowo oce 
niani albowiem przedmiotem 
oceny jest przydatność w pracy, 
a nie wiek. Natomiast w przypad­
kach niedomagań uwagę często 
mogą pochłaniać problemy 
cząstkowe w gruncie rzeczy 
wtórne”.

„Perspektywy” przynoszą wy­
wiad z prezesem NK Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego Sta­
nisławem Gucwą zatytułowany 
„Zjednoczone Stronnictwo Ludo­
we w kampanii wyborczej”; w 
tym samym tygodniku — fotore­
portaż „Tragedia w Luboniu. Zy 
cie — najcenniejsze”. „Kultura” 
rozpoczęła po 5-letniej przerwie 
druk dalszych odcinków wspom­
nień gen,. Zygmunta Berlinga, 
tym razem związanych z ewa­
kuacją armii Andersa z ZSRR.

LEKTOR

© Praca ® ^auka
Zatrudnię wykwalifikowa 
ną pracownicę do szycia 
opalaczy oraz krawatów. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6917g.
Kobietę do prac w ogrod­
nictwie, przyjmę. Kosten- 
cki, Poznań - Zegrze, ul. 
Milczańska 5. 7093g
Hafciarnia ozdób wojsko­
wych i organ., przyjmie 
uczennicę, zaraz. Dąbrów 
skiego 35/37 m. 25. 7101g
Pomoc do dziecka, po­
trzebna. Ul. Ostroroga 25. 

7143g
Gosposia do dwóch osób 
potrzebna. Osobny pokój. 
Aleja Wielkopolska 63.

7957g
Krawcową dobrą przyjmę. 
Praca stała. Tel. 746-42 do 
9 i po 18. 7887g
Młodą pracownicę fizycz­
ną przyjmę. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dl.a 7888g.____________  
Gospodyni na małe gospo­
darstwo potrzebna. Infor­
macje: Głogowska 36 m. 
21. 7789g
Przyjmę pomoc domową, 
chętnie z prowincji. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: 
tel. 67-21-76, po godz. 16.

7555g

UWAGA! UWAGA!

Najmilszy upominek dla Pań 

na „DZIEŃ KOBIET" 
kupisz w sklepach MHD Artykułami 
Włókiennicza Odzieżowymi w Poznaniu 
przy ul. Fredry 1 — Adam i Ewa

„ „ plac Wolności 2 — Milanówek
„ „ Czerwonej Armii 76 — Telimena
„ „ Czerwonej Armii 76 — G?llux
„ „ Ratajczaka 22/24 — Galanteria Damska
„ „ Paderewskiego 8 — Galanteria Damska
„ „ Dąbrowskiego 50 — Galanteria Damska
„ „ Głogowskiej 55/57 — Galanteria Damska
„ „ Dzierżyńskiego 13 — Odzież i Gal. dla Pań

Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów
M1902

Dokończenie ze str. 5

pie się tematy aktualne, rozmo­
wa schodzi na ten najistotniej­
szy, nurtujący od pewnego cza­
su każdą z nas. Mówimy, jak 
wyobrażamy sobie jesień nasze­
go życia. Wiele spośród nas nie 
zamierza rezygnować z pracy za 
wodowej, ale wszystkie, bez wy­
jątku mają już dość obowiązków 
domowych.

— Gdy zostanę sama, z moim 
staruszkiem tylko, mam zamiar 
zacząć wreszcie żyć! Kino i teatr. 
Opera i wystawy. Książki i tele-

Wspominam i marzę

Wspólne drogi 
nauki i techniki

Dokończenie ze str. 4

stali specjalnych, materiałów 
półprzewodnikowych, nowych 
surowców i półfabrykatów dla 
włókien syntetycznych i two­
rzyw sztucznych, obrabiarek 
stosowanych numerycznie, no 
wych barwników, rolnictwa. ■ 
przemysłu spożywczego, ma­
teriałów budowlanych, ochro­
ny środowiska oraz warun­
ków pracy i życia człowieka. 
Wspólne prace nad wieloma 
z tych zagadnień prowadzone 
będą w tzw. pełnym cyklu 
rozwojowym, tzn. od prognoz, 
przez badania naukowe, prace 
projektowe i konstrukcyjne 
do wdrażania do produkcji, 
czyli — do powstania nowego j 
wyrobu.

Polsko - Radziecka Ko- I 
misja Współpracy Gospodar- I 
czej i Naukowo - Technicznej, 
która obradowała ostatnio w 
Warszawie, zatwierdziła or­
ganizacyjne, ekonomiczne i 
prawne zasady i metody 
współpracy naukowo - tech­
nicznej skodyfikowane w do­
kumencie, któremu przyświe­
cają cele i idee socjalistycznej 
integracji gospodarczej sfor­
mułowane w kompleksowym 
programie RWPG. Dokument 
ten będzie podstawą progra­
mu dalszego pogłębienia i dos 
konalenia współpracy między 
obu partnerami, który ma być 
opracowany w ciągu pół roku.

Drugie ćwierćwiecze przy­
jaznego współdziałania Polski 
i ZSRR na polu nauki i tech­
niki, które właśnie rozpoczy­
namy, przyniesie niewątpli­
wie jeszcze większe plony niż 
pierwsze. O tyle większe, o ile 
w ciągu 25 lat zwiększył się 
potencjał naukowy, technicz­
ny i gospodarczy obu partne­
rów, o ile ng gromadziliśmy 
doświadczeń współpracy, o ile 
pogłębiła i zacieśniła się na­
sza przyjaźń, o ile nauczy­
liśmy się pomagać sobie wza­
jemnie w budowie nowego ży 
cia i dobrobytu naszych na­
rodów.

wlzor. I spacery. Dużo spacerów. 
Oczywiście również spotkania to 
warzyskie, bo jakże by bez tego!

— Ani myślę być na starość 
babunią do wszystkiego! I może 
mieszkać razem z dziećmi? Mio 
dzi muszą się sami docierać. Ow 
szem, nie zamierzam rezygno­
wać z kontaktów z nimi. Ale choę 
być tylko na prawach zawsze 
mile widzianego gościa, a nie u- 
ciążliwego, starego grata, który 
przesuwa się z kąta w kąt!

— Ależ chętnie moim dzieciom 
pomogę! Zajmę się wnukami 
przez jakiś wieczór czy w jedną 
niedzielę, gdy o to poproszą. A'e 
moim zdaniem maluchy należą 
do rodziców, nie do dziadków. 
Myśmy już swoje zrobili i to w 
znacznie gorszych warunkach!

— Ani myślę rezygnować z 
pracy zawodowej. Jeśli tylko 
zdrowie pozwoli, to będę praco­
wać na pół etatu.

Właśnie... Jeśli zdrowie po­
zwoli.

I wtedy zaczynamy wyobrażać 
sobie, jakby to było pięknie, gdy 
by w nowo budowanych osie­
dlach wydzielano jeden i drug 
blok z malutkimi mieszkaniami 
kawalerką, pokojem z kuchnią 
dla osób samotnych i starszych 
Z dietetyczną stołówką na par­
terze, z izbą sanitarną i stale dy 
żurującą pielęgniarką na wypa­
dek choroby mieszkańców, ze 
stałymi sprzątaczkami, które od 
czasu do czasu uporządkują 
mieszkanie. Nasze emerytury wy 
starczą na opłacenie czynszu i 
dodatkowych opłat.

Takie maleńkie mieszkanko, 
ciasne, ale własne - oznaczało­
by samodzielną i pogodną jesień 
życia.

Marzenia są tanie, ale gdyby 
nie zostały tylko w sferze rojeń, 
na pewno już dziś wiele osób 
płci obojga zapisałoby się do 
takiej spółdzielni, powiedzmy 
pod nazwą — Złota Jesień.

MAGDA STRUMIAN

Wykwalifikowana pomoc 
domowa, dochodząca, do 
trzyosobowej rodziny le­
karskiej potrzebna. Zgło­
szenia po 16. Mylna 54 m. 
12. 7545g
Opiekunka do 2-letniego i 
dziecka potrzebna, naj- I 
-hętniej okolice Dębca — |
Swierczewa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7655g.  
Mechanik samochodowy 
potrzebny zaraz. Zgłoszę- J 
nia: Poznań, Poznańska ' 
68. 7666g I
Przyjmę opiekunkę do 
rocznego dziecka. Marce- i 
lińska 89c m. 4. 7730g I
Potrzebna krawcowa do 
szycia płaszczy, praca sta­
ła. Zofia Leszczyńska, Po- , 
znań, Zbąszyńska 28. |

e 7751g
Profesor licealny, udziela ! 
lekcji matematyki w za- i 
kresie liceów, techników | 
i studiów. Reya 4 m. 4, te- 
lefon 433-12.6775g

0 Kupno © Sprzedaż
Kupię sadzonki pomido­
rów szklarniowych. Ogród 
nictwo Gulcz, pow. Czarn 
ków, tel. Gulcz 4. 7531g
Wiertarkę elektryczną ma 
łą, stołową kupię, stan o- 
bojętny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7089g.
Pomidory sadzonki szklar 
niowe w doniczkach Po­
tentat i Zelandia gotowe 
do wysadzania, sprzedam. 
Jabłońska, Baranowo k.
Poznania, ul. Szamotulska 1 
19. ' 7711g

Warszawę nowy typ sprze 
dam, stan idealny. Par­
king Merkury, od ponie- 
działu w godz. 14—19.

7559g
Trabanta-Hicomat (z auto­
matycznym sprzęgłem), w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Parking: ul. Kościuszki — 
Artyleryjska po 14.

6616gpr.
Warszawę 224, zamienię 
na mniejszy, względnie 
sprzedam. Mieleszyn, tel.
88, k. Gniezna. 6765g
Sprzedam Syrenę 102. Po­
znań, Bukowa 14 m. 35.

6898g
Sprzedam nową Syrenę 
104, premia PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6858g.
Samochód Zastavę, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7316g.
Syrena 104 — przebieg 29 
tys., stan bardzo dobry — 
sprzedam. Pilicka 3, tel. 
442-33. 6873g
Sprzedam samochód Sko 
da Octavia, stan bardzo 
dobry. Marian Wielowiej- 
ski, Elżbietków, pow. Kro 
toszyn. 7078g
Sprzedam P-70, 15.000 zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7099g.
Sprzedam Fiat Polski 
125 - 1300, produkcja 1972, 
eksport, kolor wiśniowy. 
Telefon 324-20. 7117g
Sprzedam Syrenę 102, w 
dobrym stanie. Poznań, 
Głogowska 195 m. 9.

_____________ ________7U5g

Pracownicy poszukiwani

ANDRZEJ ŁASZYNSKI

KRZYŻÓWKA NR 9
Poziomo: 1. zespół na estradzie, 

4 futerał przy pasku, 7. nauka o 
polach magnetycznych, 9. chiński 
?loty, 10. człowiek śniegu, 11. jed­
nostka natężenia prądu elektrycz­
nego, 13. Ordona, 14. urzędowa ta 
bela opłat, 15. poeta polski, tłu­
macz literatury rosyjskiej, 17. w 
muzyce — łącząc ściśle dźwięki, 
19. logarytmiczny, 20. cena dobre­
go żartu, 22. roślina rosnąca nad 
brzegami wód, 23. dawna nazwa 
lotnika, 24. rodzaj nawierzchni dro 
gi, 25. oderwanie się od czegoś.

Pionowo: 1. część przyrządu do 
ustawiania aparatu we właściwym 
kierunku, 2. tłuszcz rybi, 3. repu­
blika w Ameryce Środkowej, 4. da 
nie mięsne, 5. ciastka z ubitego na 
piankę białka, 6. miasto we wschód 
niej Kanadzie, największa w świe 
cie huta aluminium, 7. imię żeń­
skie lub rzeka w Kolumbii, 8. roz 
myślanie, 11. jedwab z połyskiem, 
12. bohater „Syzyfowych prac“, 15. 
talerz na nóżce, 16. uzdrowisko, 17. 
nicpoń, 18. rodzaj objawu choro­
by, 21. suta uczta, 22. jeden z 
trzech muszkieterów.

Pomiędzy Czytelników, którzy do 
dnia 10 marca 1972 r. nadeślą pod 
adresem redakcji poprawne rozwią 
zania, rozlosujemy 3 bony książko­
we po 50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 9.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 8

Poziomo: prostracja, laka, obiek 
cja, egida, jarzyna, Rea, trans, sa 
per, TOS, rotunda, igrek, Bisku­
pin, mops, Konstantyn.

Pionowo: prorektor, ozimina. 
„Ruch”, chała, alasz, ukłon, ar- 
sem, Jałta, Rossi, Afrykanin, pa­
rapet, obłok, ucisk, dzban, oset.

Bony książkowe po 50 zł wylo­
sowali:

1. Piotr Sosnowski — Poznań 34, 
ul. Grochowska 2;
2. Mirosław Frąckowiak — Kisze­
wo, pow. Oborniki Wlkp.;
3. Zdzisław Bastion — Poznań, ul. 
Cicha 9, m. 2.

Nagrody wysyłamy pocztą.

Pianino gabinetowe sprze 
dam. Poznań, Ratajczaka 
26 m. 84, wejście 5. 7856g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 8, tel. 406-23. 6415g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie składa­
ne, kombinowane space- 
rówki poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 13. 6792g
Antyimportowe igły auto­
matyczne do podnoszenia 
oczek oraz maszynki gwa 
rantowane, wykonuje Me­
chanika Precyzyjna, Po­
znań, 27 Grudnia 5. 6668g 
Nowe okna inspektowe, 
oszklone, sprzedam. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6935g.
Sprzedam Lambrettę Li- 
150, III wydanie. Kossaka 
11 m. 3. 6944g
Maszynę do wafli - kub­
ków, jednorazowo na 20 
sztuk, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7291g.__________________  
Sprzedam większą ilość 
mierzwy drobiowej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 727Ig._______________  
Kompost po pieczarkach 
30 ton, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6851g.
Sprzedam agregat chłod­
niczy z silnikiem. Po­
znań, ul. Piątkowska 64.

6878g
Sprzedam piec c. o. stalo­
wy, nowy 22 m‘ do szklar 
ni. Śmigiel, ul. Mickiewi­
cza 14, pow. Kościan.

7098g
Sprzedam pianino i meble 
nowoczesne. Tel. 626-51.

7122g

Warszawę M-20 sprzedam, 
jak nową. Ul. Szamotul­
ska 45a m. 15. 7140g
Sprzedam Warszawę 224. 
po naprawie 3.000 km, 85 
tys. zł, względnie zamie­
nię na mniejszy 4-suw. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7145g.
Zastava 1965 r. nowy mo­
del karoserii, sprzedam. 
Oglądać: Parking, Rataj­
czaka. 7182g
Kupię Syrenę z PKO. Te­
lefon 206-74. 7673g

0 Lokale
Pan, poszukuje nieumeblo 
wanego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6925g.
Pracujący i studiujący — 
poszukuje umeblowanego 
pokoju w dzielnicy So- 
łacz lub Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6943g.
Lekarz rencista, kupi mie 
szkanle własnościowe, 3- 
pokojowe lub część willi 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6947g.
Pokoju nieumeblowanego, 
szuka młody naukowiec. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7081g.
Panom pokój wynajmę. 
Obornicka 238. 7085g
Przyjmę małżeństwo bez­
dzietne. Kunickiego 9.

6907g
Poszukuję garażu w pobił 
żu Miodowej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7133g.

Lekarz z żoną, wynajmle 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7152g

Sprzedam Ursus 28, stan 
bardzo dobry. Andrzej Sie 
jak, Konarskie, poczta 
Kórnik, pow. Śrem. 

7132g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską Buscha — dwu­
płytową. Poznań, Osiedle 
Wielkiego Października, 
blok 6E m. 41. 7090g
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów szklarniowych Te 
lefon 527-64. 7324g

0 Samochody
Sprzedam Zastawę, stan 
b. dobry, mało używana. 
Oglądać: niedziela od
14—17, ul. Grottgera 3.

7976g
Nową Zastawę lub Fiata 
750 kupie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7831g.
Sprzedam Syrenę w bar­
dzo dobrym stanie, 27.000 
zł. Oferty ..Pra^a”. Grun­
waldzka 19 dla 7775g.

Lekarka, poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6889g.
Na pokoje przyjmę naj­
chętniej chłopców. Płat­
ne pół roku z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6903g._______________  
Szczecin! Słoneczne miesz 
kanie, komfortowe M-4, 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6856g
Małżeństwo starsze bez 
dzieci, poszukuje pokoju 
z kuchnią, wyłączone, z 
c. o., możliwie śródmieś­
cie, zanłata może być z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7321g
Małżeństwo z dzieckiem, 
otrzymujące mieszkanie w 
br„ poszukuje pokoju na 
okres do 30 września, naj­
chętniej Łazarz. Pilne o- 
fertv ..Prą’"”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7620g.

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, dojazd 
tramwajami nr 3, 13, 17, zatrudni zaraz:

— Ślusarzy MASZYNOWYCH do remontu obra­
biarek,

— Ślusarzy,
— TOKARZY,
— WYTACZARZY,
— TRASERA,
— FREZERÓW,
— GALWANIZERA,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K1860
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 — 
przyjmie do pracy zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW d/s mechaniza­
cji robót inżynieryjnych,

— KIEROWNIKÓW robót wiertniczych i palowych, 
— MISTRZÓW i BRYGADZISTÓW do robót wiert­

niczych i palowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac, pokój 502. 

__________________________ K1939 
Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechanicznych w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81/85 — zatrudni natych­
miast:

TOKARZY, FREZERÓW, SUWNICOWYCH, ZA- 
LEWACZY, MODELARZA, WYTACZARZY oraz 
PRACOWNIKÓW do magazynu stali.

Zakład posiada własne 'ośrodki wypoczynkowe w 
Budziszewku i Międzywodziu.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego, do 
uzgodnienia w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia 
Zawodowego. K1845
Terenowy Zespół Usług Projektowych przy Wydziale 
Budownictwa Urbanistyki i Architektury Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Poznaniu, Al. Śtalin- 
gradzka 30 — zatrudni zaraz:

TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko 
rejonowego technika budownictwa wiejskiego.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Terenowy 

Zespół Usług Projektowych w Poznaniu, Al. Staliń- 
gradzka 30, II piętro, pokój 63. K2160
Zakłady Motoryzacyjne r- „ Poznaniu, ul. Waw­
rzyniaka 43 — przyjmą do pracy zaraz:

— Ślusarzy,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawania 

gazowego,
— TOKARZY,
— STOLARZA.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Za­
trudnienia i Płac pod wyżej podanym adresem.

_____________________________K 2 220
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - OdL 
lewnia Żeliwa w Śremie, woj. poznańskie — zatrudni 
zaraz następujących pracowników:

1. INŻYNIERA o specjalności wyuczonej lub wy­
konywanej — automatyk,

2. TECHNIKÓW i MISTRZÓW w zawodach: auto­
matyk, teletechnik, elektromonter, elektroener­
getyk, technik aparatury kontrolno-pomiarowej, 
technik elektronik, ’

3. MECHANIKA maszyn księgujących oraz elek­
tronowych maszyn liczących:
— ELKA - 21,
— ELKA - 22,
— ASCOTA - 170 z przystawką elektroniczną,

4. TOKARZY, FREZERÓW i ŚLUSARZY do pracy 
na obrabiarkach, 1 z

5. ELEKTRYKÓW z kilkuletnią praktyką posiada­
jących aktualną grupę bhp,

6‘ wychELARZ^ W metalu * Ślusarzy narzędzio-

Dla poz. 1, 2, 3 Istnieje możliwość uzyskania miesz­
kania rodzinnego w budownictwie zakładowym, dla 
poz. 4, 5 i 6 istnieje możliwość uzyskania mieszkania 
z budownictwa spółdzielczego - resortowego w roku 
1974. Do czasu uzyskania mieszkania i dla osób sa­
motnych zakwaterowanie w Hotelu Robotniczym 
I kategorii.

Zakład posiada stołówkę.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia: korespon­

dencyjnie, telefonicznie bądź na miejscu w Dziale 
Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1, tele- 
fon 744 — 748. K2240
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
natychmiast następujących pracownikó.w:

— ELEKTROMONTERÓW oraz POMOCNIKÓW 
ELEKTROMONTERÓW do pracy na budowach 
w Poznaniu i w terenie.

— KIEROWCĘ WÓZKA ELEKTRYCZNEGO,
— MALARZA — LITERNIKA,
— STOLARZA,
— TELETECHNIKA,
— OPERATORA SUWNICY,
— DOŚWIADCZONYCH KIEROWNIKÓW BUDÓW, 
— INSPEKTORA d/s planowania i analizy kosztów, 
— MASZYNISTKI - OPERATORKI maszyn śred­

niej mechanizacji,
— MASZYNISTKĘ do Hali Maszyn,
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH z upraw­

nieniami snawacza Razowego,
— ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych - kopaczy.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Przy wyjeździe w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 

zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia Przedsię­

biorstwa PRE ..Elektromontaż” w Poznaniu, ul. We- 
ruszowska 12/16, pok. 43, tel. 672-051, w. 123. K2122
Miejska Pracownia Urbanistyczna przy Wydziale Bu­
downictwa, Urbanistyki i Architektury Prezydium 
Rady Narodowej Poznania — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA działu programowania i admi­
nistracji. Wymagane wyższe wykształcenie 
prawnicze lub ekonomiczne i 5 lat praktvkj.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej w Poznanaiu, płac Kole- 
glacki 17, III piętro, pokój 316. K2113
„SPOŁEM” - Wojewódzka Spółdzielnia~Spożywców 
Oddział w Śremie, ul. Kościuszki 15 — zatrudni:

KIEROWNIKA TECHNICZNEGO działu masarń.
Wymagane wykształcenie średnie zawodowe

, oraz praktyka na danym stanowisku. 
Spółdzielnia nie gwarantuje mieszkania. 
Zgłoszenia przyjmuje komórka snraw pracowniczvch 
„Społem WSS O/Srem, ul. Kościuszki 15. K2146
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NIEDZIELA — PROGRAM 1: 
Fala 1322 m: 7.30 W rannych pan­
toflach; 9.05 „Fala 72”; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
szych „Fernando”; 10.20 „Takty i 
fakty”; 11. Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.15 Zespól „Dziewiątka”; 12.45 
„Encyklopedia włoskiej piosenki”; 
13.15 Spiewaja „Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe”; 13.35 Wczoraj 
nagrane — dziś na antenie; 14 Kom 
pozytor przyszłego tygodnia — L. 
Janacek; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Przegląd wy 
darzeń międzynar.; 16.20 Teatr PR 
„Murdelio”; 17.50 Dziesięć minut z 
Zesp. Regionalnymi; 18.08 Piosenka 
Miesiąca; 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 19.53 Dobranocka; 20.10 
O czym mówią na świecie; 20.30 
„Matysiakowie”; 21 Pół na pół z 
muzyką — magazyn Studia 
„Rytm”; 21.30 „Jarmark cudów”; 
22.30 „Od Jamboree do Jamboree”; 
23.10 „D« studia S-l zaprasza B. 
Klimczuk”; 23.25 Muzyczne „Do­
branoc”; 0.10 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Gra Zespół „Les 
Sipolo”; 8 Moskwa z melodia i pio 
senka słuchaczom polskim: 8.35 Ra 
dioproblemv; lo ..Wielkopolska nie 
dzieła”: 12.30 Sygnał Moniuszkow­
ski — Poranek symf. poświęcony 
twórczości S. Moniuszki; 13.30 
„Zgaduj zgadula”; 15 Festiwal „Dla 
Was i o Was” — „Szesnaste lato 
Hanki”; 15.47 „Cztery spotkania — 
opowieści poznańskie”: 16.30 Konc. 
chopinowski: 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 „Gdzie moja głowa”; 
18.45 L. Armstrong raz jeszcze;

19.45 Wojsko, strategia, obronnoSćj 
20 Magazyn literacko-muzyczny 
„Zamiast kwiatów dla Ewy”; 21.30 
Rep. z meczu koszykówki „Lech” 
Poznań — AZS W-wa: 22.35 Nie­
dzielne spotkanie z muzyką; 23.25 
Jazz na witcąór.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Umarli rzucają cień” — ode. 5 
pow.; 9.10 Grające listy — aud. R. 
Waschki; 9.35 Impresje algierskie; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozryw.; 
11.25 Giovanni Battista Viotti — 
XXII Konc. skrzypcowy c-moll; 
12.05 „Nieznajomy zamówił re- 
quiem”; 12.30 Między „Bobino” a 
„Olimpią”; 13 Tydzień na UKF; 
13.15 4'4 — magazyn muzyczny; 
14.05 Wirtuozi gitary elektrycznej; 
14.20 — Peryskop; 14.45 „Zielona 
laczka” — nowa płyta grupy „No- 
To-Co”: 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery; 15.30 Bohater 
„Złotej wiechy” — rep.; 15.50 Zwie 
rżenia prezentera; 16.15 Kronika 
zesp. „Colosseum”; 16.40 Rzeczywi 
stość i poezja; 17 Perpetuum mobi 
le — magazyn; 17.30 „Umarli rzu­
cają cień” — 6 odcinek powieści; 
17.40 Piosenki inwokacje; 18 
Lektury. lektury...; 18.25 Polo­
nia śpiewa: 18.35 Mój magne­
tofon; 19 „Kiedy odjade z tego 
świata” — słuch.; 19.30 Mini-max; 
20 Port — Długie Pobrzeże — gawę 
da; 20.10 Wielkie recitale — Juro­
rzy v Konkursu Chopinowskiego; 
21.05 Trybunał lubelski; 21.25 Mel. 
z autografem S. Mikulskiego: 21.50 
Opera G. Verdiego „Traviata”: 
22.08 Śpiewa Neil Diamond; 22.20 
Mały słownik sztuk pięknych; 22.35 
Piosenki spóźnionych przechod­
niów: 23 Wiersze C. Sandburga; 
23.05 Mazika nocą; 23.50 Śpiewa 
Serge Gainsbourg.

WIADOMOŚCI: «, 8.3®, M, 18.3®.
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 Muzyka; 8.08 Re­
portaż; 8.16 Mel. na zamówienie; 
8.25 Co słychać w Polsce... na świe 
cie; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. I i II (język polski) „Ko­
lorowe listy”; 9.25 Suity kompozy­
torów polskich; 10.05 „Puszcza” 
fragm. pow.; 10.25 Od sola do or­
kiestry; 11 Dla kl. VII (język pol­
ski) „Sachem”; 11.30 Rytmy Gha­
ny; 11.45 Dla kobiet; 12.25 Z wro­
cławskiej fonoteki muzycznej; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Wieś tańczy i śpie­
wa”; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Rozmowa o kulturze; 14.15 M. 
Ipolitow — Iwanow — 2 fragm. z 
suity „Szkice kaukaskie”; 14.30 Co 
się wam w tej audycji najbardziej 
podoba?; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga; 16.30 Popołudnie z młodościi; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 Kupić 
nie kupić — posłuchać warto; 19.30 
Kwadrans muzyczny K. Stromen- 
gera; 19.45 Debiuty piosenkarskie; 
20.30 Łącznik muzyczny; 21 Nau­
kowcy — rolnikom; 21.30 „Parna- 
sik”; 22 Konc. życzeń miłośników 
muz. poważnej; 22.41 I.ekkie ude­
rzenie; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Jazz Forum: 23.40 
Muz. dawna XIII wieku; 0.10 Pro- 
gorm nocnv z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

ABC; 10.95 Muz. ludowa? 10.25 W 
Jezioranach; 10.55 Kompozytor ty­
godnia — Ł, Janacek; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Muz. Roz­
rywkowa; 13.40 „Znad Narwi i 
Loary” fragm. książki; 14.05 Od 
San Rento do Sopotu; 14.40 „Mał­
żeństwo pana naczelnika” opow.; 
15 Konc. Chóru Rozgł. Wrocław­
skiej PR p/d S. Krukowskiego; 
15.20 600 sekund z Andre Previ- 
nem; 15.30 Z estrady warszawskiej 
PWSM; 17.15 Poniedzielne rema­
nenty sport. E. Pacholskiego; 17.25 
Pozn. Konc. Życzeń; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Śpiewa Chór Chłopię 
cy i Męski p/d S. Stuligrosza; 18.20 
Sonda — dźw. przegląd ekonom.- 
spot.; 19.15 Język rosyjski; 19.31 
Teatr PR — Studio współczesne 
„Skrzyżowanie”; 20.11 Konc. z na­
grań Wielkiej Ork. Symf. PR i TV 
p/d K. Missony; 21.39 Po premie­
rze „Odprawy Posłów Greckich”; 
22.33 Saksofon w czterech odmia­
nach; 22.50 Musical w przekroju; 
23.25 Wieczór z Edwardem Czer­
nym.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

18.85 Nasz rok 72; 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Umarli 
rzucają cień” ode. 7 pow.; 17.40 
Nie tylko melodie; 18 Oficyna 
wrocławska; 18.35 Mój magneto­
fon; 19 Powieść w wyd. dźw. — 
„Potop”; 19.30 Budda grający na gi 
tarze; 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Spotkanie z T. Woźnia­
kowskim; 20.20 Język niemiecki; 
20.35 Płyty nasze i naszych przy­
jaciół; 21 Nie czytaliście — to po­
słuchajcie; 21.20 Bleusmani z Baton 
Rouge; 21.45 Opera — G. C. Menot- 
tiego „Konsul”; 22.08 Zespół „Trzy 
Korony”: 22.15 Trzy kwadranse jaz 
zu; 23 Wiersze C. Sandburga; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Ema­
lia Rodrigues.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Wesołe rytmy; 8.35 
Radiowe interpelacje; 8.45 Ork. 
Pon’a Sebesky’ego: 9 J. Haydn — 
Scherzando nr 4 G-dur: 9.10 Uni- 
wersvtet Radiów’' U.R.I.T. „Hcma 
tologia i geografia” cz. I wykład 
J. P.ernard (Francja): 9.20 Mu­
zyczny non stop; 9.35 Kobiece

PROGRAM in: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital zespołu A. 
Rosiewicza; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „U- 
marli rzucają cień” — 6 o^c. pow.; 
9.10 „Wojna sopranów” 9.30 Nasz 
rok 72; 9.45 Instrumenty śpiewają; 
10 Samba na głosy; 10.15 Resztka 
romantyzmu — rep.; 10.35 Wszyst­
ko dla pań; 11.45 „Kochałam Tybe 
riusza” — ode. 9 pow.; 12.25 Za 
kierownica: 13 Na poznańskiej an­
tenie; 15 Czasy pana Antoniego — 
gawęda; 15.10 Album muzvki uni­
wersalnej; 15.35 Trudny świat: 15.50 
Z prywatnej płytoteki; 16.15 S. Pro 
kofiew — Symf. klasyczna D-dur 
op. 25; 16.30 Beat trzeciego nurtu;

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.45 — TV Kurs rolniczv: „Racjo­
nalne zasady tuczu świń”; 8.20 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagrodzie; 
8.50 — „Radar” — magazyn woj­
skowy; 9 — Dla młodych widzów 
— TV Klub Śmiałych: „Wypra­
wa w przyszłość”. „Zasadzka na 
niedźwiedzia” — film z serii: „Zła 
mana strzała”, „Zrób to sam”; 
10.10 — Dzień Olimpijczyka — pro­
gram estradowy. Transmisja z Sa­
li Kongresowej Pałacu Kultury i 
Nauki: 11.40 — PKF; 11.50 — Dzień 
nik; 12.05 — Magazyn Sportowy; 
13.40 — „«Mięsopust» się kończy” 
— program z cyklu „Zwyczaje i 
obrzędy” w wyk. grup regional­
nych z Lanckorony i Rudnika; 
14.10 — „Przemiany”; 14.40 — Dla 
dzieci: „Tajemnica wysp Hebano­
wych”; 15.40 — „Czas i ludzie” —

„Złoty wiek automobiHzmu” — 
film prod. USA; 16.35 — „Piór­
kiem i węglem”; 17 — Kino Przy­
goda — TDC — „Tajemnica Baho- 
meta” — od. III fi rn 1 z polskiej 
serii TV: „Samochodzik i Tcmpla 
riusze”; 17.35 — Politechnika — 
Uniwersytet — teleturniej; 18.35 — 
„Z moim udziałem” — cz. HI — 
włoski program rozrywkowy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20 — „Ko 
lumna Trajana” — fab. film rum.; 
22.15 Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 15.55 — Dla mło­
dych widzów — „Piosenki z szuf­
lady” — program TV czechosł.; 
16.30 — „Wesele Amora i Psyche” 
— widowisko muzyczne; 17.05 — 
„Inżynierowie ognia” z cyklu: 
„Z Syrena w herbie”; 17.35 — 
„Juarez” — film studyjny prod. 
USA; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.95 — Estrada I iteracka — Ju­
lian Przyboś: „Milczenie”; 21 — 
„Televariete” — program TV cze­
chosłowackiej.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAMI: 
15.20—16.25 — Politechnika TV — 
Fizyka — kurs przygotowawczy 
„Drgania elektromagnetyczne” cz. 
I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — Zwierzyniec — w 
n-ron-rami** m. in. fi’m z serii Wal 
ly Gator i „Loppy de Loop”; 17.25 
— Echo stadionu: 17.50 — Telere- 
klama; 18 — Teleskop; 18.20 — Film 
krótkometr.; 18.40 — Eureka — 
magazyn pop.-naukowy; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Teatr 
TV — Dawid Turmer — „Pod 
własnym dachem”. Reż. — E. Dzie 
woński. Wvkonawcy: aktorzy scen 
warszawskich; 21.30 — „Gra Mireil 
le Auxietra — w programie utwo­
ry fortepianowe Chopina, Ravela 
i Debussy’ego; 21.50 — K. Kutz — 
„Temat osobisty” — reportaż filmo 
wy: 22.20 — Dziennik; 22.40—23.45 — 
Politechnika (powt.).

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI
WYKONUJEMY:

♦ oprawy książek i czasopism,
♦ oprawy prac magisterskich i innych,

Sprzedam działkę budów 
laną w Piątkowie, zago­
spodarowaną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6932g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, dziel­
nica Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6848g.

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE SKLEP

Pracownicy poszukiwani

♦ naklejanie na płótno map samochodowych i innych, 
♦ oprawy obrazów pod tomofan,
♦ oraz wszelkie prace introligatorskie.

& Nożne
Szukam lokalu na warsz­
tat rzemieślniczy tylko w 
śródmieściu. Oferty „Pra-

Spółdzielnia Pracy „Kartodruk“ Poznań
sa Grunwaldzka 19 dla

P O Z N A N, ul. Kantaka 10 
PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO PRZE- 
MYŚLOWE SKUPUJĄ SKLEPY „V E R I T A S” 

♦ Gniezno, ul. Moniuszki 4 
♦ Ostrów Wlkp.. ul. Gimnazjalna 2* 
♦ Kalisz, ul. Garbarska 2

ul. 21 Grudnia 9, w podwórzu, I ptr.
K1666

7629g.
Kto wykona schody drew 
niane na betonowe, tel. 
572-11, wew. 620. 6902g

K1826

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

$ Nieruchomości
Sprzedam parcelę budów 
laną 1000 m2 z domkiem 
gospodarczym, w dobrym 
miejscu na Jeżycach z 
prawem zabudowy pod 
dom bliźniaczy, uzbrojoną 
opłotowaną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6891g.

Sprzedam jednorodzinny 
domek z ogrodem 2.800 m’ 
w Naramowicach c.o. hy­
drofor, warunek mieszka 
nie M-3 do I-go piętra, no 
we budownictwo Rataje. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 6153g.

Duży dom willowy, dwu­
rodzinny, wyłączony, w 
centrum Poznania, nada­
jący się również dla insty 
tucji, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19- 
dla 6500g.

Odstąpię miejsce na Rata­
jach na ustawienie gara­
żu blaszanego. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 7080g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego oraz budynek 
warsztatowy w stanie su­
rowym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6893g.

Dom z budynkami gospo­
darczymi murowanymi, z 
wolnym mieszkaniem, w 
Poznaniu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7882g.

Sprzedam parcelę uzbro­
joną 900 m2 w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7698g.

Sprzedam w centrum Gro 
dziska nową willę wolno­
stojącą, całą względnie po 
łowę 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, c.o. woda, bu­
dynek gospodarczy — 
warsztat, garaż, ogród o- 
raz działkę budowlaną 
1300 m2. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7114g.

Sprzedam z powodu sta­
rości małe gospodarstwo 
3 hektary w granicy Po­
znania. Autobus miejski 1 
szkoła. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7162g.
Parcelę campingową 800 
m!, nad Jeziorem Kier- 
skim sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6686gpr.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 4-pokojowy, wol 
nostojący, z telefonem, 
światło, siła, woda, gaz, 
kanalizacja, c. o. (wyłą­
czony), 1.000 m2, duże po­
mieszczenia warsztatowe. 
Poznań - Dębiec. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6258gpr.

Sprzedam działkę budow­
laną z prawem zabudowy, 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7712g.

Sprzedam domek dwa po­
koje z kuchnią, centralne 
ogrzewanie. Szczypiela — 
Baranowo, pow. Przeźmle 
rowo koło Poznania, ul. 
Wypoczynkowa 79. 7592g

Kamienicę centrum mia­
sta sprzedam. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7148g.

Sprzedam pół domu 3-pię- 
trowego w śródmieściu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7660g.
Dom wyłączony, ogród, 
dom gospodarczy sprze-

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z wygodami ogro­
dem. Śrem, Zachodnia 29. 

6587g

Sprzedam poważnemu re- 
flektantowi pół dużego 
domu bliźniaczego Poz­
nań, Swierczewo, zaawan 
sowany stan surowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7091g.

dam.
Pawlak.

Poznań, Cisowa 11,
7438g

Wydzierżawię 1 ha grun­
tu, zabudowaniem, miesz 
kaniem, przy Wronkach. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
564-70. 755Ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 marca 1972 roku zmarł nagle nasz najdroższy 
mąż, ojciec i dziadek, śp.

JÓZEF KORBIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 mar­

ca br. o godz. 11 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wspólna 61 m. 2. 7937g

W dniu 3 marca 1972 roku zmarł mój kochany 
mąż, nasz ojciec, teść, brat, dziadek i wujek

FRANCISZEK KUBIAK 
powstaniec wielkopolski, podporucznik WP, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Medalem X-lecia Polski Ludowej i innymi 
odznaczeniami.

Pogrzeb, odbędzie 
ca br. o godz. 13.40 
na Junikowie.

O bolesnej stracie

się we wtorek, dnia 7 mar­
na cmentarzu komunalnym

zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Za Bramką 9 m. 11. 7904g

W dniu 3 marca 1972 roku odszedł na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., po pełnym po­
święcenia życiu dla swych najbliższych, po dłu­
gich cierpieniach, mój ukochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, 
przeżywszy lat 63. śp.

ANTONI PRZYBYLSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 mar­
ca br. o godz. 11.55 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Głogowska 184 a m. 3. 7893g

Przyjmę wspólnika z więk 
szą gotówką, Najchętniej 
fachowca drzewlarza. Za­
kład czynny. Usługi i pro 
dukcja poszukiwana, moż 
liwość eksportu. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7829g.
Inżynier - ogrodnik założy 
i poprowadzi nowoczesną 
uprawę z własnego mate­
riału. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7638g.
Dochodowy zakład usługo 
wy przyjmle wspólnika z 
wkładem pieniężnym. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 7637g.

O Matrymonialne
Korespondencyjnie wy­
mienię myśli niespełnio­
nych dążeń z panią inteli 
gentną, ładną. Cel matry 
inonialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6169g.
Dla mojej kuzynki lat 56 
wdowy przystojnej nieza­
leżnej samodzielnej posia 
dającej domek jednoro­
dzinny poznam pana do
lat 62, i 
widziany, 
nlalny.

rzemieślnik mile 
. Cel matrymo- 
Oferty „Pra^a”

Grunwaldzka 19 dla 6872g.
Kulturalna poznanianka, 
lat 50, pozna pana dobre­
go charakteru, z mieszka­
niem w celu matrymoolal 
nym. Poważne oferty kie­
rować „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7640g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
3 marca 1972 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., w wieku 
lat 73, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec i brat, śp.

ALOJZY JAROCKI

GRUNWALD
Poznań, ul. Grunwaldzka 29a

SPRZEDA

UŻYWANE RUSZTOWANIE

tel. 671-422

RUROWE.
K1742

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Lądowo- i Wodno - Inżynieryjnego 
„HYDROBUDOWA - 7 w Poznaniu, 

ulica Sienkiewicza nr 22
■przyjmie uczniów bez egzaminów wstępnych 
do, nauki w Zasadniczej Szkole Budowlanej —

CIEŚLA BUDOWLANY
< Nauka trwa 2 lata 1 jest wliczana do stażu 

pracy,
♦ W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­

nagrodzenie:
— w I roku — 420,— zł
— w II roku — 500,— zł + do 25 % premii.

♦ Dla zamiejscowych zapewniamy miejsca w 
internacie.

Do wniosku o przyjęcie należy dołączyć: ży­
ciorys, odpis metryki urodzenia, 3 fotografie, 
świadectwo zdrowia szkoły podstawowej, świa­
dectwo szczepienia ospy 1 świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac „Hydrobudowy 7” w Poznaniu, ul. Sien­
kiewicza 22, pokój 24 (parter) do dnia 10 lipca

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49, przyj­
mie zaraz:
— STARSZEGO EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia 

branży metalowej do pracy w Zarządzie Przed­
siębiorstwa. Wymagane wykształcenie średnie 
ogólne lub techniczne + znajomość zagadnień,

— STARSZEGO EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia 
branży ogólno budowlanej do pracy w Zarządzie 
Przedsiębiorstwa — wymagane wykształcenie śre­
dnie ogólne lub techniczne, dobra znajomość za­
gadnienia,

— STARSZEGO TECHNIKA NORMOWANIA branży 
budowlanej do pracy w Zarządzie Przedsiębior­
stwa — wymagane wykształcenie średnie technl- , 
czno-budowlane plus kurs normowania i 2 lata 
praktyki w normowaniu,

— STARSZEGO EKONOMISTĘ d/s kontroli faktur- 
transportu obcego, do pracy w Zarządzie Przed­
siębiorstwa — wymagane wyksztaicenie średnie 
plus znajomość zagadnień fakturowania usług 
transportowych,

— DEKARZY lub DEKARZY - BLACHARZY do pra­
cy w terenie na obiektach budowlanych,

— BLACHARZY do pracy w warsztacie przy ulicy 
Żmigrodzkiej.

— INSTALATORÓW (monterów instalacji c. o., 
oraz wod.-kan. i gaz) do pracy na budowach w 
miejscowościach: Owińska, Naramowice oraz Po­
znań, ul. Grunwaldzka,

— SPAWACZY do spawania rurociągów wysokopręż­
nych do pracy na budowach w -Naramowicach, 
Owińskach i w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej.

Wymagane kwalifikacje dla prac, fizycznych wy­
mienionych w punktach 5—8 — staż pracy, dobra 
znajomość zawodu i ewent. świadectwo czeladnicze. 
Ponadto dla spawaczy uprawnienia na spawanie wy­
sokoprężne.

Praca w akordzie zryczałtowanym pozwalająca na, 
osiągnięcie wysokich zarobków. Gwarantujemy odzież 
roboczą, bezpłatne zakwaterowanie na kwaterach 
prywatnych, wzgl. barakowozach, świadczenia rozłą- 
kowe, wzgl. diety itp. — zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne, przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy PUBR Poznań, ul. 
Żmigrodzka 41/49, telefon 672-045, pokój 12. Dojazd 
tramwajem 3, 13, 17 do pętli Poznań — Junlkowo.

K1958
Techniczna Obsługa Samochodów w Poznaniu, ulica 
Tatrzańska 1/5 — zatrudni natychmiast:

ZAOPATRZENIOWCÓW — wymagane średnie 
wykształcenie i dobra znajomość branży samo­
chodowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
pokój nr 17, ul. Tatrzańska 1/5 — dojazd tramwajami
nr 2—7—8 i 20 i autobusem nr 61. K1797

1972 roku. K1949

Władzom Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu, Instytucjom naukowym, wszyst­
kim Znajomym 1 Przyjaciołom, który okazali 
mi współczucie 1 pomoc po śmierci mego uko­
chanego męża 1 ojca, śp.

Pogrzeb odbędzie się 
ca br. o godz. 14.15 na

W smutku pogrążeni 
żona,

we wtorek, dnia 7 mar- 
cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Staszica 9 m. 6.

córka, synowie, brat 
i rodzina

7931 g

ROMANA POLLAKN.
składam serdeczne wyrazy wdzięczności

żona z córką
___________ 7563;

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 marca 1972 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza i najtroskliwsza 

matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 89, śp.

tDnia 3 marca 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa i ukochana 
żona, śp.

Pogrzeb 
ca 1972 r. 
Lutyckiej.

WALERIA SZULC 
z domu POTULSKA 

odbędzie się we wtorek, dnia 7 mar-
o

W smutku

Szewska 11.

godz. 16 na cmentarzu przy ulicy

pogrążeni
córka, syn, zięciowie, synowa, 

wnuki i prawnuki
794 Ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1972 r. odeszła od nas na zawsze po 
długich cierpieniach, najukochańsza żona, ma-

musia, teściowa 1 babcia, przeżywszy lat

LEOKADIA PIECZYŃSKA
z domu KROPACZ

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z 
żałoby w Tulcach, dnia 7 marca 1972 r. 
dżinie 15.

W smutku pogrążeni

55, śp.

domu 
o go-

mąż, córki, zięciowie, wnuki 
i rodzina

791RP

KONSTANCJA ADAMCZAK
z domu STERNAL

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 mar­
ca 1972 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W głębokim smutku i żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Gwardii Ludowej 43 a m. 7. 7958g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 marca 1972 r. zmarł po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, nasz najdroższy i nigdy nie 
zapomniany syn i brat, przeżywszy lat 17, śp.

ANDRZEJ MAJEWSKI
uczeń III klasy Technikum Mechanicznego 

im. Janka Krasickiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 mar­
ca 1972 r. o godz, 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
rodzice, brat i rodzina

Poznań, Grochowska 44 m. 16. 7925g
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Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w Pozna­
niu, ul. Sikorskiego 12/13 — zatrudnią zaraz n/w pra­
cowników:

— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH do pracy w transporcie.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobo-

wych i Szkolenia pod w/w adresem. K1756
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49 — przyj­
mie zaraz:

DOZORCÓW na pełny etat (trzy zmiany) do 
pracy na budowie w Naramowicach.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu- 
dovznictwie.

Zgłoszenia osobiste — pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia i Płacy — pokój 12, telefon 672-045.

* K1960
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Poznaniu, ul. Swlętosławska 12 — przyjmie 
zaraz do pracy:

_  cie§li
— KIEROWCÓW CIĄGNIKA,
— 5’USARZY ogólnousługowych (dłuższa prakty­

ka),
— Sl.USARZY na silniki spalinowe,
— SPAWACZA autogenicznego i elektrycznego,
— OPERATORÓW na koparki i spychacze,
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy (zespół nis- 

kopodwoziowy),
— MONTERÓW wodno-kanalizacyjnych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
— oraz chętnych na przyuczenie do zawodu CIE­

ŚLI BUDOWLANEGO.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, ul. 

Swlętosławska 12, pokój 18, telefon 561-88. K1847
Przedsiębiorstwo PGR Stępuchowo z siedzibą w Ża- 
biczynie, poczta Rąbczyn, pow. Wągrowiec — zatrudni 
z dniem 1 kwietnia 1972 r. w podległym gospodar­
stwie Redgoszcz

PRACOWNIKA z kwalifikacjami do obsługi in­
wentarza z umiejętnością doju ręcznego. Możli­
wość zatrudnienia członka rodziny na stanowi­
sko TRAKTORZYSTY oraz w produkcji roślin­
nej.

Wynagrodzenie zgodnie z UZP.
Zapewnia się mieszkanie rodzinne, sklep w miejscu. 

Odległość do stacji kolejowej i PKS oraz szkoły —
1,5 km. W1810

tW dniu 2 marca 1972 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., przeż.ywszy lat 75, śp.

ANTONI RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

6 marca br. o godz. 10.30 na cmentarzu w Żabnie.

Z głębokim żalem zawiadamia
córka z mężem i synami

Puszczykówko, ul. Gajowa 5. 7929g
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Odznaczenia dla 
radzieckich 

olimpijczyków
Bohaterowie Zimowych Igrzysk 

Olimpijskich w Sapporo, radziec­
cy narciarze Galina Kulakowa i 
Wiaczesław Wiedienin odznaczeni 
zostali „Orderami Lenina". Dekret 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
o Odznaczeniu Kułakowej i Wie- 
dienina oraz licznej grupy innych 
sportowców i trenerów za ich o- 
siągnięcia na XI Zimowych Igrzy­
skach Olimpijskich, opublikowa­
ny został w piątek.

29-letnia nauczycielka z Izew- 
ska — Galina Kulakowa zdobyła 3 
złote medale w biegach narciar­
skich : na 5 i 10 km oraz w sztafe­
cie 3x5 km. Wiaczesław Wiedienin, 
30-letni moskwiaczanin, stał się 
bohaterem olimpiady, kiedy to na 
ostatniej zmianie biegu sztafetowe 
go 4x10 km nadrobił ok. minuty 
straty do sztafety norweskiej i wy 
prowadził zespół ZSRR na pierw­
sze miejsce. Walnie przyczynił się 
więc do zdobycia złotego medalu 
przez radziecką sztafetę. Wygrał 
on też bieg na 30 km oraz zdobył 
brązowy medal w maratonie nar­
ciarskim.

Orderami „Czerwonego Sztanda­
ru Pracy" odznaczeni zostali: głów 
ny trener radzieckich narciarzy 
Wienidikt Kamieński oraz trener 
Wiedienina — Paweł Kołczin, ho­
keiści — Witalij Dawydow, Alek­
sander Ragulin, Anatolij Firsow, 
trenerzy olimpijskiej reprezentacji 
ZSRR — Anatolij Tarasów i Arka­
dii Czernyszew, biathlonista — 
Wiktor Mamatow oraz łyżwiarze 
figurowi — Irina Rodina i Alek- 
siej Ułanów.

Kilkudziesięciu sportowców i tre 
nerów — uczestników Igrzysk O- 
limpijskich w Sapporo — wyróż­
nionych zostało innymi orderami 
i medalami. (PAP)

Hokej na trawie
Dwa mecze

Warty w Danii
Mistrz Polski w hokeju na tra­

wie — Warta Poznań, uda się w 
przyszłym miesiącu do Danii, 
gdzie odbędzie się turniej elimina­
cyjny o awans do finałów Klubo­
wego Pucharu Europy 1972 r.

Do finałów zakwalifikowało się 
już 8 drużyn, a dalsze cztery wy­
łonione zostaną w dniach 14 i 15 
kwietnia w Kopenhadze. O awans 
ubiegać się będzie 12 drużyn, po­
dzielonych na cztery grupy. Każdy 
zwycięzca w grupie zakwalifikuje 
się do puli finałowej, która roze­
gra swoje mecze w czerwcu br. we 
Frankfurcie n/Menem (NRF).

Warta będzie miała w swojej 
grupie eliminacyjnej za przeciw­
ników mistrzów Danii i Finlandii. 
Polacy uchodzą za faworytów z 
tym, że trudniejszą przeprawę bę­
dą najprawdopodobniej mieli z 
Duńczykami. Gościliśmy ich przed 
kilku laty w Poznaniu i Gnieźnie. 
Wtedy oba pojedynki wygrali Po­
lacy. (p)

0 Puchar Świata

Andrzej Bachleda 
nadal piqty

Narciarski slalom gigant męż­
czyzn o „Puchar Świata” w Hea- 
venly Valley zakończył się w łącz 
nej punktacji obu przejazdów zwy 
cięstwem Włocha Gustavo Thoeni. 
Wyprzedził on o 0,64 sek. Francu­
za Henri Duvillarda i o 0.80 sek. 
Austriaka Davida Zwillinga.

Bardzo dobrze pojechał reprezen 
tant Polski Andrzej Bachleda. 
Miał czwarty czas przejazdu, ale 
awansował tylko o dwa miejsca, 
zajmując ostatecznie 8 pozycję ze 
strata do zwycięzcy 1,93 sek.

Po tej konkurencji, w klasyfika­
cji „Pucharu Świata” prowadzi 
Francuz Duvillard 117 pkt. przed 
swym rodakiem Augertem. 114, 
Włochem Thoeni 107, Szwajcarem 
Russi 100 oraz Andrzejem Bachle­
da 93 pkt. (o-za)

Szkolny Kopciuszek?
Wychowanie fizyczne w szko­

łach to temat bardzo często 
poruszany na różnego ro­
dzaju naradach, zwłaszcza 

takich, które dotyczą przyszłości 
polskiego sportu. Działacze i tre­
nerzy stwierdzają jednogłośnie, że 
bez właściwego traktowania wy­
chowania fizycznego w szkołach 
zwłaszcza podstawowych nie ma 
mowy o wyjściu na szerokie wody 
w wielu dyscyplinach. Po prostu 
specjalizacja rozpoczyna się tak 
wcześnie, że o właściwy rozwój 
fizyczny dziecka, trzeba zadbać 
już od pierwszej klasy a nawet 
od przedszkola. Temat ten poru­
szają również lekarze, którzy 
przy okazji badań wykrywają 
bardzo dużo przypadków wad po­
stawy krzywicy itp.

Obowiązujące aktualnie w Pol­
sce programy szkolne przewidują 
2 godziny tygodniowo na lekcje 
wychowania fizycznego. Jak wy­
kazują doświadczenia innych kra­
jów Szwecji, Związku Radzieckie­
go, Finlandii lekcje wf powinny 
odbywać się 5—6 razy w tygod­
niu a więc praktycznie codzien­
nie. Czy jednak w naszym kraju 
możemy sobie na to pozwoPć? 
Obecnie na pewno nie » to z uwa­
gi na zbyt szczupłą kadrę nau­
czycieli — specjalistów wf i nie 
najlepsze warunki lokalowe w 
szkołach. Co więc trzeba robić aby 
nasza młodzież była bardziej 
usportowiona niż dotychczas. Za- 
cznijmy może od przedstawienia 
stanu faktycznego, ograniczając 
się do województwa poznańskiego.

DWIE LEKCJE TYGODNIOWO

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że w wielu szkołach lekcje wf 
nie są efektywnie wykorzystywa­
ne. Dotyczy to zwłaszcza klas 
niższych i szkół o malej liczbie 
nauczycieli. W tej chwili na 1437 
szkół w Wielkopolsce tylko w 714 
prowadzi się zajęcia wf zgadnie 
z programem. Częścią składową 
wychowania fizycznego w szko­
łach, powinny być zajęcia poza­
lekcyjne, prowadzone w postaci 
przysposobienia sportowego. Doty­
czą one jednak tylko uczniów klas 
V—VIII i obejmują swoim zasię­
giem zaledwie 5—8 procent mło­
dzieży. Lepsza nieco sytuacja ist­
nieje w Szkolnych Kołach Sporto­
wych. Działa ich bardzo dużo, ale 
nie zapominajmy, że najczęściej w 
treningach SKS-ów, uczestniczy 
najlepsza pod względem fizycz­
nym młodzież a więc ta, która 
może wywalczyć dla szkoły pun­
kty w rozlicznych zawodach na 
szczeblu wojewódzkim czy Cen­
tralnym. „Cherlaki” nie mają w 
tym wypadku żadnych szans.

Duży problem to kadra. Ona 
przecież decyduje o poziomie lek­
cji wf czy zajęć poza lekcyjnych. 
Szkolnictwo wielkopolskie dyspo­
nuje obecnie 1270 nauczycielami 
posiadającymi kwalifikacje w za­
kresie wf. Z tej liczby 470 osób 
to absolwenci WSWF, reszta zaś 
legitymuje się drpkmami Studium 
Nauczycielskiego. W szkołach pod­
stawowych uczy 918 specjalistów 
Wf (183 po WSWF — 735 p0 SN), 
liceach 143 (126—17), technikach
103 (85—18) i ZSZ 106 (76—30). Prze­
prowadzona w tym roku analiza 
wykazała, że brak jest 220 nauczy­
cieli.

Warto tu jeszcze dodać, że w tym 
roku szkolnym działa 70 klas spor­
towych, obejmujących około 3 300 

|daleltdpisem
PING-PONG

Na rozgrywanych w Brighton 
międzynarodowych mistrzostwach 
Anglii w tenisie stołowym, w dru­
żynowych rozgrywkach kobiet 
nierwsze miejsce zajęła Czechosło­
wacja, a wśród mężczyzn — Szwe 
cja.

PORAŻKI BOKSERÓW
W Sofii rozpoczął się międzyna­

rodowy turniej bokserski z udzia­
łem ponad 50 pięściarzy, reprezen 
tujacych Bukareszt, Budapeszt, 
Belgrad, Warszawę i Sofię. Wszy­
scy Polacy zostali wyeliminowani 
już w pierwszym dniu.

uczniów z powiększonym progra­
mem wf, których prowadzenie w 
poważnym stopniu absorbuje ka­
drę nauczycielską.

Na koniec Sprawa bazy. O ile z 
boiskami otwartymi nie ma więk­
szych kłopotów, to trudności wy­
stępują gdy trzeba zajęcia prowa­
dzić w pomieszczeniach zamknię­
tych. Na 1487 szkól 8-klasowych, 
zaledwie 418 posiada własne sale 
gimnastyczne a ponieważ liczba 
oddziałów jest nadal duża, trzeba 
niejednokrotnie, prowadzić zajęcia 
z dwoma klasami, wykorzystując 
na ten cel przyległe korytarze. Np. 
w Poznan'u brak jest 39 sal gim­
nastycznych (szkoły podstawowe 
26, licea — 1, technika i ZSZ 12).

I CO DALEJ?

Już w niedalekiej przyszłości do 
programów szkół wprowadzona 
ma być trzecia lekcja wychowania 
fizycznego. >.'alczą o to nie tylko 
fachowcy c»l spraw kultury fi­
zycznej ale również lekarze-pedia- 
trzy, którzy wskazują na coraz 
więcej przypadków nieprawidło­
wego rozwoju fizycznego dziecka. 
Stoi więc przed szkolnictwem nie­
zwykle poważne zadanie, które — 
możemy sobie to powiedzieć już 
dzisiaj — przerastać będzie w nie­
których reg onach naszego woje­
wództwa siły i możliwości szkół.

Brakować będzie przede wszyst­
kim nauczycieli — specjaPstów wf. 
O ile nie można narzekać na nie­
dobór polonistów, matematyków 
czy historyków i to zarówno w 
szkołach podstawowych jak i śred­
nich to z wuefiakami są ciągłe 
kłopoty. Praca z młodzieżą nie 
jest na pewno łatwa i zdarzają się 
wypadki, że nauczyciel — specja­
lista wf woli przejść do admini- 
s+raoii, klubu sportowego czy fa­
bryki.

Jak już wspominaliśmy w bie­
żącym roku szkolnym Kura­
torium mogłoby zatrudnić w pod­
ległych sobie jednostkach 220 nau 
czycieli wf z tym, że największe 
niedobory występują w powia­
tach: Chodzież — 21, Gniezno — 
18, Kościan — 15, Słupca — 22, 
Września — 20. W następnych la­
tach zapotrzebowanie na kadrę 
nauczycieli wf nadal będzie się 
utrzymywać na wysokim pozio- 
mie. I tak w szkołach podstawo­
wych w roku szkolnym 1972—73 
wynosić będzie 131 (najwięcej w 
powiecie Czarnków — 12), w 
1973/74 — 137 (powiaty Konin — 
15, poznański — 11, Szamotuły — 
10), w 1974/75 — 201 (powiaty Wol­
sztyn ■— 44(!) poznański — 24, 
Ostrów — 22, Kalisz — 15). Znacz­
nie lepsza sytuacja będzie w li­
ceach I szkołach zawodowych, 
gdzie braH są minimalne. W su­
mie w 1975 roku w szkołach pod­
stawowych brakować będzie 685 

Kombinat sportowy Posnanii
kach o mistrzostwa w drugiej gru 
pie ekstraklasy. Najwięcej kłopo­
tu od wielu lat sprawiają piłka­
rze. Nie mogą wydostać się z kla­
sy A. Ze zmiennym powodzeniem 
walczą zawodnicy młodszych 
sekcji: piłki ręcznej i siatkówki. 
Nie wiele słychać o działalności 
lekkoatletów, mających przecież 
dobre warunki do treningów.

pizielnica Poznań — Stare Mia- 
■-* sto należy do ubogich w u- 

rządzenia sportowe w stosunku 
do innych rejonów. Mamy tu sta­
dion AZS i sztuczne lodowisko 
„Bogdanka” oraz skromne urzą­
dzenia przyszkolne. Ale jest na­
dzieja na poprawę sytuacji, gdyż 
od kilku lat trwa budowa kombi 
natu sportowego SKS Posnanii 
przy ul. Naramowickiej.

Obiekt ten posiada już trzy pły 
ty boiskowe (dwie treningowe, jed 
ną reprezentrcyjną wraz z trybu 
nami na 5 tysięcy osób), służące 
przeważnie piłkarzom i rugbistom. 
Obok głównej płyty boiskowej 
jest żużlowa bieżnia lekkoatletycz 
na oraz skocznie i rzutnie. Poza 
tym snortowcy mają do dyspozy­
cji, asfaltowe boisko do piłki ręcz 
nei, które zimą służy jako lodo­
wisko. Jest ono zradiofonizowane 
i oświetlone. Są też boiską do ery 

w siatkówkę i koszykówki. Najmłod 
si mają do swej zabawy piaskow­
nice.

Trwają obecnie prace przy budo 
wie krytej płvwalni (25x12,5 m czte 
ry tory) i sali gimnastycznej, któ 
rej wymiary pozwolą na rozgry­
wanie mistrzowskich snotkań w 
piłkę ręczną, koszykówkę i siat- 

Ikówkę. Sala ma zostać oddana do 
użytku jeszcze w ciągu bieżącego 
sezonu, a pływalnia w przyszłym 
roku. Jest to na tyle istotne, gdyż

w przyszłym roku Poznań będzie 
organizatorem III Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieżowej i każdy 
obiekt bardzo się przyda.

Należy przypuszczać, że z chwi 
lą oddania do użytku całego kom 
pleksu sportowego, już dzisiaj sta 
nowiącego jeden z najlepiej usy­
tuowanych w stolicy Wielkopol­
ski, ożywi się działalność wyczyno 
wa najstarszego klubu sportowe­
go w Poznaniu — Posnanii, zało­
żonego w 1907 r.

Posnania ma około 900 członków, 
przeważnie pracowników spółdziel 
czości. Wyczynowo sport uprawia 
ny jest w 10 sekcjach (ponad 400 
osób). Klub należy do zamożniej­
szych w Poznaniu, gdyż poza 
obiektem na Winogradach dysponu 
je przystanią na prawym brzegu 
Warty 1 ośrodkami żeglarskimi w 
Krzyżownikach.

Najwięcej laurów jak dotychczas 
przysporzyli klubowi motoro- 
wodniacy. Małżeństwo Gadomscy, 
Grajewski, Zanto, Przychodny, le 
wandowski, Sieradzk’, Kowalkie- 
wicz, Kotecki, Schneider — to za­
wodnicy, którzy rozsławili imię 
Posnanii.

Mniej zadowolenia dają kiero­
wnictwu klubu pozostałe sekcje. 
Dobre wyniki uzyskują rugbiści, 
którzy obecnie znacznie odmłodzi 
li swoją reprezentacyjną drużynę 
i liczą na poprawę wyników w wal

nauczyciela wf, w liceach — 19, 
■zawodowych — 9.

Mamy co prawda w Poznaniu 
Wyższą Szkołę Wychowania Fi­
zycznego, ale trudno przypuszczać, 
aby była ona w stanie do roku 
1975, w pełni zaspokoić potrzeby 
województwa. Pierwsi absolwenci 
trzyletniego studium nauczyciel­
skiego opuszczą mury uczelni w 
1973 roku. Według założeń po­
winno być ich około 100, a w 
następnych latach podobnie. Stu­
dium zaoczne również nie rozwią 
zuje sprawy, gdyż wielu studen­
tów to absolwenci Studium Nau­
czycielskiego ze specjalnością wf, 
uczący aktualnie w szkołach wo­
jewództwa poznańskiego.

Tak więc w dalszym ciągu w 
wielu szkołach lekcje wf, zwłasz­
cza w klasach niższych, prowa­
dzić będą ludzie do tego nieprzy 
gotowani. Trzeba jednak im po­
móc przez organizowanie chociaż­
by kilkudniowych kursów, ma­
teriały pomocnicze i hospitowa­
nie lekcji przez fachowców z 
WSWF-u i ośrodków metodycz­
nych. Wyda je się, że w ogóle trze 
ba zwiększyć system kontroli i 
hospitacji lekcji wf, gdyż wielo­
krotnie dochodzą do nas głosy, 
świadczące, że nie wszyscy nau­
czyciele właściwie podchodzą do 
swoich obowiązków. Nie można 
tego tolerować, gdyż po prostu 
szkoda każdej godziny.

Ale nauczyciele wf to nie 
wszystko. Dlatego istnieje pilna 
konieczność maksymalnego wyko­
rzystania istniejących w szkole 
obiektów sportowych, zwłaszcza 
dla potrzeb rozwijania masowej 
kultury fizycznej wśród wszyst­
kich dzieci, nawet kosztem klu­
bów sportowych czy innych orga­
nizacji korzystających z sali szkol 
nej, organizowanie szkolnych 
świąt sportowych i to przynaj­
mniej raz w miesiącu, w których 
bierze udział cała szkoła. Chodzi 
o to, aby niezależnie od istnienia 
klas sportowych, szkolnych czy 
międzyszkolnych kół sportowych, 
rozwijać masową kulturę fizycz­
ną wśród wszystkich dzieci, bez 
względu na ' ich predyspozycje fi­
zyczne.

Zmienić się również musi sto­
sunek kierownictw szkół i kadry 
nauczycielskiej do lekcji wf. Za­
gadnienia wychowania fizycznego 
i sportu w szkołach, nie można 
rozpatrywać wyłącznie z punktu 
widzenia ich funkcji rozrywko-’ 
wych (a to się często zdarza), lecz 
również należy widzieć ich 
funkcję wychowawcze, polityczne, 
utylitarne, zdrowotne i kultural­
ne. Może wtedy wychowanie fi­
zyczne w szkołach nie będzie 
traktowane jak przysłowiowy 
Kopciuszek.

MACIEJ STABROWSKI

Poznaniacy na arenie
międzynarodowej

Ponieważ warunki atmosferyczne w kraju nie są najlepsze, nasi 
czołowi tenisiści ziemni, którzy rozpoczęli już przygotowania do no 
Wego sezonu szukają dobrych warunków do gry poza granicami Pol 
ski.

Dwaj kadrowicze T. Nowicki i 
Niedźwiedzki startują aktualnie w 
Moskwie, gdzie rozgrywane są mi 
strzostwa Armii Zaprzyjaźnionych.
Trzech dalszych tenisistów, a 
wśród nich dwaj poznaniacy Wie­
sław Gąsiorek i Wojciech Fibak, 
wyjechali do Kairu na międzyna­
rodowy turniej z udziałem wielu 
czołowych tenisistów świata. Go­
spodarze rozstawili naszego wielo 
krotnego mistrza Polski W. Gąsior 
ka tz numerem 8. Turniej w Kairze 
powinien dać odpowiedź jak poz­
naniacy przygotowali się do sezo­
nu 1972 i czy nie zmarnowali zimo 
wych miesięcy.

Po turnieju w Kairze nasi teni­
siści startować będą w Aleksan­
drii, a następnie Gąsiorek wyje- 
dzie na francuską Riwierę, gdzie 
przebywać będzie do 16 kwietnia. 
Fibak wraca do kraju, ale już 20 
bm. uda się na zgrupowanie kadry 
do Bułgarii.

Cała kr dra spotka się w Polsce 
w drusiej połowie kwietnia i wy 
jedz^ do Prąd na towarzyskie 
spotkanie Polska — CSSR. Będzie 
to rewanż za mecz w Poznaniu, 
który odbył sie w ub. roku. Potem 
już ściśła czołówka, w której ma­
my nadzieję znajdą się obaj re­
prezentanci Poznania, przygotowy­
wać sie bodzie do spotkań’a w ra­
mach Pucharu Dnvisa z Jugosła­
wia. Mecz ten odbędzie sie 5—7 
maja w Warszawie, a wygrać go

Mistrzowskie 
spotkania szachistów 
W kolejnej rundzie rozgrywek 

ligi wojewódzkiej POZSzach, Lech 
II pokonał na wyjeździe zespół 
„Ceramika”, Krotoszyn 6:2. 
Punkty dla lechitów zdobyli: 
Przysiecki, Sobierajewicz, Bara­
nowski, Woda, Ruczyński oraz 
Urszula Majewicz. U gospodarzy 
zwyciężył Klemt oraz junior Kol- 
man.

Ciężki mecz stoczyli szachiści 
ZDK „Stomil”, którzy gościli u 
siebie lidera tabeli ligowej LZS 
„Piast” Gniezno. Stomilowcy 
przystąpili do spotkania w osła­
bionym składzie. Wynik brzmiał 
3,5:4,5 dla Piasta. Na pierwszej 
szachownicy Wasiak (Stomil) zre­
misował z Kujawskim, na dru­
giej zaś Matuszczak pokonał Ma­
jewskiego (Piast). Poza tym 
punkty dla gospodarzy uzyskali: 
A. Nowak i junior Porzucek.

W niedzielę 5 bm. ośmioosobo­
wa reprezentacja Poznania z 
mistrzami Schmidtem, Pietrusia- 
kiem i Bernardem udaje się do 
Torunia na spotkanie międzyokrę 
gowe z Bydgoszczą, (nt) 

będzie bardzo trudno, gdyż w dru 
żynie Jugosławii występuje prze­
cież jeden z najlepszych teni­
sistów świata Franuloric. (s)

Zawody strzeleckie 
w Lesznie

Pełnym sukcesem drużyny LOK 
przy Miejskim Handlu Detalicz­
nym w Lesznie, zakończył się 
trójmecz strzelecki z wiatrówek o 
plakietkę przechodnią ufundowa­
ną przez Koło LOK przy miejsco­
wej Ekspedycji Kolejowej.

Zespół MHD wywalczył ogółem 
1.217 punktów. Na drugim miej­
scu uplasował się WSS „Społem” 
— 1.069 punktów przed Ekspe­
dycją Kolejową — 1.040 punktów.

Indywidualnie wśród kobiet 
zwyciężyła Barbara Walkowiak 
(MHD) — 265 pkt. przed Krystyną 
Tomczak (PKP) — 188 pkt. i Gra­
żyną Płócieniak (WSS) — 179 pkt. 
Najlepszym w gronie 13 męż­
czyzn okazał się Zenon Płóaieniak 
(WSS) — 254 pkt. Drugim był 
Benon Marach — 249 pkt. przed 
Władysławem Stankiem — 239 
pkt. (obydwaj MHD).

Duże zainteresowanie załogi wy 
wołały również mistrzostwa strze­
leckie zorganizowane przez Koło 
ZMS i LOK przy Spółdzielni Pra­
cy „Przewóz” w Lesznie.

Wynikiem 268 pkt. I miejsce zdo 
była drużyna „Mikrobusów” 
przed „Bagażówkami” — 252 pkt. 
i Stacją Obsługi — 224 pkt. 
Wśród mężczyzn Tadeusz Osię- 
głowski (Mikrobusy) uzyskał I lo­
katę — 79 pkt. O 4 punkty mniej 
zdobył drugi w tabeli Stanisław 
Smektała (^agażówki) przed 
Tadeuszem Wydmuchem — 71 
pkt.

Obydwie imprezy bardzo 
sprawnie przeprowadził Edmund 
Łoźewicz — sędzia I klasy. (R)

Turniej siatkówki 
w Koźminie

W Koźminie (pow krotoszyński) 
odbył się turniej piłki siatkowej o 
puchar przewodniczącego tamtej­
szej GRN. Zawody urządzone z ini 
cjatywy władz powiatowych kroto 
szyńskiego LZS, odbyły się w sa­
li Liceum Ogólnokształcącego. Po 
zaciętych pojedynkach pierwsze 
miejsce wywalczyła drużyna 
LZS-u Gorzupia, przed zespołem 
Dzielić i TKKF-em Koźmin, (wil)

Aktyw Posnanii liczy, że po cał 
kowitym wykończeniu urządzeń 
na stadionie, winna wzrosnąć ak­
tywność wszystkich sekcji. I 

jeszcze jedno — Posnania, z której 
obiektów korzystają już okoliczne 
szkoły, przyjmuje na członków 
nie tylko spółdzielców, (tp)

Trwa budowa obiektów krytych 
(hali 1 pływalni) Posnanii na Wi 

nogradach.
Fot. — K. Przyshodzki

Teofila
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Niedziela
Wiktora
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Poniedziałek Słońce: 6.30—17.3?

TEAtny
W POZNANIU 

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­
dzie”.

OPERETKA — g. 15 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 „Ludowa 
szopka polska” g. 17 „Bałwankowa 
ba ?

KABARET „TEY” (Masztalarska 
8a) — g. 16 „Czymu nima dży- 
mu?”.
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W WOJEWÓDZTWIE 
NIEDZIELA

KALISZ: „Eryk XIV” (premie­
ra).

GNIEZNO: ..Spalmy modne”.
PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ: „Wielki człowiek do 
małych interesów”.

SŁUPCA: „Spazmy modne”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
CHODZIEŻ Ceramik: „Martwa 

fala”: Noteć- „Tristana”.
CZARNKÓW: „Szerokość geogra 

ficzna zero”, poniedz. nieczynne.
GOSTYŃ: „Jestem niewiernym mę 

żem” i „Unkas, ostatni Mohika­
nin”, poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Walka o Rzym” cz. 
I i II.

KALISZ Kosmos: „Harem pana 
Voka”, poniedz. „Pod prąd”; Oa­
za: „Dwoje na huśtawce”, poniedz. 
„Błękitny ognik”; Stylowe: „Viva 
Tenepa”.

KĘPNO: „Żandarm się żeni”, po 
niedziałek nieczynne.

KŁODAWA: „Miraż”, poniedz. 
nieczynne .

KOTO: „Beatrice Cenci”, ponie­
działek nieczynne.

K^NIN Centrum: ..Pierrc i Paul 
cz li życie na raty” 1 ..Inwazja 
potworów”: Górnik: „Acent n- 1”, 
poniedz. „Tajemnice Kaliakry”,

KROTOSZYN: „Beatrice Cenci”, 
poniedz. nieczynne .

MPD^CHÓD: „Kapitan Florian 
z młyna”.

OSTRÓW Roma: „Perła w koro­
nie”; Słońce: ..Zerwanie”.

OSTRZESZÓW: „Prawdzie w 
oczy” i „Legenda”, poniedz. nie­
czynne.

PIŁA Ikar: „Ucieczka King Kon 
ga” i „Pan Dodek”, poniedz. nie­
czynne; Iskra: „Arent nr 1”: Ko­
rci: „I.udzie przeciwko sobie”.

PLESZEW: „Wyzwolenie” cz. I 
i II.

RAWICZ: „Złoto Mackenny”, 
poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Romantyczni”, po­
niedziałek nieczynne .

SŁUPCA: „Pejzaż z bohaterem”, 
poniedz. nieczynne.

TRZCIANKA: „Kłopotliwy gość”, 
poniedz. nieczynne.

TUREK: „Plac Czerwony”.
WOLSZTYN: „Pułapka”, ponie­

działek nieczynne.
GNIEZNO Lech: ..Mario i Ni­

no”; Polonia: „Bullitt”.
KOŚCIAN: „Spojrzenie na wrze­

sień”, poniedz. nieczynne.
KÓRNIK: „Siedzący po prawi­

cy” i „Banda asa kier”, poniedz. 
nieczynne.

LESZNO: ,.Żvcie rodzinne”.
NOWY TOMYŚL: „Żandarm się 

żeni”, poniedz. nieczynne.

OBORNIKI „Motodrama”, ponie 
działek nieczynne.

ŚREM Klubowe: „Był tu Willie 
Boy”, poniedz. nieczynne; Słon­
ko: „Tagebuch — dziennik dr. H. 
Frpnkc” i „Perła w koronie”.

ŚRODA: „Motodrama”. poniedz. 
nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Narkotyk”, po­
niedziałek .-Fatalny dzień”.

WĄGROWIEC: „Wyzwolenie” cz. 
I i II, poniedz. nieczynne.

WRZEŚNIA: „Obława”, poniedz. 
nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPL ASTIKON — g. 12—20 

„Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY
NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 i 18 — 90 
Koncert Poznański. Dyrygent — 
St. Stuligrosz, soliści, chór i or­
kiestra.

muzea i wystawy
ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 

27) — codziennie g 10—18.
HISTORII m. POZNANIA (St. Ry 

nek) — „Najcenniejsze dary, na­
bytki i depozyty” (do 15. IV) — 
codziennie g. 10—15.- środa ’ nia- 
tek — g. 12—18 sob.. dni przedśw.
i 5 III — nieczynne .

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18, niedziela g. 10—15 ..W 
30 rocznicę PPR w Wielkopolsce”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH fSt. Rynek 45) — codziennie 
g. 10—15 środa 1 Diatek — g. 12—18. 
od 4 III do 18 V — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g 10—15 śro­
da i piątek — g. 12—18 (5 III nie­
czynne).

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — codziennie g. 10—15. 
śr. g. 10—16, sobota — nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie e. 10—15, środa i piątek — g. 
12—18.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
EOJSKOWE (St Rynek) — co- 
-Iziennie g. 10—15. środa 1 piątek 
g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 9—16, niedz. 
i św. - g. 10-15.

MUZEUM w KÓRNIKU — g. 
9—14.

MUZEUM w GOŁUCHOWIE — 
do 31. III. nieczynne.

MUZEUM w ROGALINIE — co­
dziennie g. 10—15, niedz. g. 10—16.

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania są nieczyn­
ne.

STOWARZYSZENIE OSWIATO- 
WO-KULTURALNE POZN SPÓŁ. 
DZIELNI PRACY (St. Rynek 71/72) 
— wystawa fotograficzna ..Plener 
1971” — g. 10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Maria Dolna — „Kwiaty” — g. 
10—20, niedz. g. 12—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Grafika” Krystyny Filipowskiej 
(Kan wice) oraz Wystawa prac ar­
tystów wrocławskich Z. Jurkie­
wicz - A Lachowicz — J. Roso- 
łowicz — g 10-18, niedz. g 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa plakatu fińskiego — g. 
10—20, niedz. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy- 
stwa (kolorowa) dr. primo Gareisa 
z NRF — g. 10—19, niedz. i św. g. 
10—15.


